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JAMES ROLPH, 
gubernator Kalifornii. za-
aprobował zlinczowanie 

dwuch morderców młodego 
kupca amerykańskiego. , 

!~.}f\ \' I S~ODA, DNIA 6 GRUDNIA 1933 R. 

• 

I CENA 10 GROSZY Nr. 3~8 

•• 

GHAZI. 
nowy król Iraku. objął tron 
po fajsulu. zmarłym wc 
wrześniu b. r. Nowy król 

Uczy 21 lat. 

• 
KODluniści zamierzali wywołać zRntieszki w całYIn k~aju.-
40 tys. uzbrojonych faszystów przygotowuje się do kontrakcji 

Paryż. 4 grudnia. 
Z Madrytu donoszą: 
Władze pOlicyjne otrzymały wiado­

mość, że przygotowywany jest w róż­
nych miastach Hiszpanji wybuch ruohu 
rewo ucyin~o. 

Szczególnie groźnie przedstawia się 
sytuacja w Barcelonie, gdzie dotych­
,?zas trwa strejk transportowy i GDZIE 
ZYWIOt,Y KOMUNISTYCZNE WYKA­
ZUJĄ WIELKĄ AKTYWNOŚĆ· 

Ogólnie przewidują. że grupa rady. 
kałów powiększy swój stan Dosiada­
nia. Przywódca tei grupy· Lerroux na­
kazał swym zwolennikom zblokować 
się z prawicoweml żywiołami republi. 

Morderca 

kańskieml, aby wspólnie wystąpIć 
przeciw socjalistom. Dwa wielkie 
stron~ictwa prawicowe, t. ·zw. akCja 
ludowa i agrarjusze nie liczą na zdoby­
cie wiekszej liczby mandatów. SocJa-

tasla 

liści mają nadzieję naprawIć kIeskę, PO 
niesioną padczas pierwszego głosowa­
nia. Kilka dni temu przywódca socja­
listów Besteiro zapowiedziat zdobycie 
60 mandatów. 

o owskich 
W Barcelonie i prowincji Barcelo- t· . b d d d" P II 

nyo~voszonostan ochrony wzmoc~ioneJ. S anie nIe awem prze są em oraznym w oznanlu 
w ladze zasekwestrowały bron i a- \ p . 3 ". . t b· d' t J k j' do ił·ś L b d· i 

szczególności w Maladze i Grena'dz~ SPRA W A OGRODOWSKIEGO, któ' loie wkótce ukończone i PO zamordowaniu OgrodowskieJ, odpo-
municję we wszystkich składach l oznan. grudn:a. Ilego, toczy SIę w ry le oraznym, zos a- a uz nos I my, a ę Zlew cz 

Obawy nie były bezpodstawne, gdyż, ra Obecnie stała się SPRAWA ŁABĘ- . ŁABĘDZIEWICZ STANIE PRZED SĄ- wiednio ułOżYł je1 ciało, usiłuJąc upozo-
jak stwi~rdzono, komuniści zamierzali II DZIEWICZA, nie przestaje interesowa~ DEM DORAtNYM W POZNANIU· rować' mord seksualny. Ten szczegół 
wywcłac za~eszki w całym kra,u. opinii poznańskiej. Zostanie on oSkarżony o pOdwójną zbro- przypOmina pod tym względem zbrod-

Hasłem mIało być zatakowanie Wlę- . . •.. 
zienia w Alcala i uwolnienie przebywa- Jak się dO~ia~Ulemy, wO.bec. zllPcl' l dmę w celach. zysku, za kto re to prze- Ulę". którą p~pełntła Gorgonowa na ś .. P: 
iących tam więźniów. Następnie zamle- nego prZyznama Się Łabędzaewlcza do, stępstwa grozI LusI Zaremblance, kiedy to rówmez 
rzano obalić rząd i Objąć władzę przy Ohydnych dwuch zbrodni, postępowanie I KARA ŚMIERCI. zbrodniarka usiłowała nadać swemu o-
pOmocy Zbuntowanych garnizonów. hydnemu czynowi charakter mordu s~k· 

Zanosiło się na groźne wypadki, tern slIalnego 
bardZiej, że jednOcześnie kurSOwały po Wielb,- PO· ar 12 ty OD I O· • , . . . ~łOSki o KONSPIRACYJNEJ ORGANI- I n u ~ grOdowski, ti:tOry, Jak lUZ wcz'OraJ 
ZACJI FASZYSTOWSKIEJ. która w ' dOnosiliśmy, znajduje się na wolności. 
liczbie około 40 tys. ludzi zamierzała S ... a.g wg DOSZą _iljon lun~ów został wczoraj serdecznie powitany 
rzekomo wystąpić przeciwko komuni- szJferllinśóft1 przez swych kOlejgów kolejarzy. którzy 
Sktom ! anarchishtom

t 
w razie próby do- Konstantynopol, 4 grudnia. sie na meczet Aga Sofia. Straty wyno- do ostatniej chwnł wierzyli w jego ni~-

onama zamac u s anu. (PAT) W h d" .' k ł l .J. f t' t ł·' i o'ć O d ki b· . . Zamierzenia władz prz szł w sa- . gmac ,u, g 'l~e mieszczą Się szą o o o mI JOna un ow sz ,er I~~OW. w nn s. gro 0ws oWlem cIeszy Się 
Illą POrę. Y y są.dy oraz msty~ucJ.e, ~~lązan~ . z wy~ , . Pozatem spłonęłO o~ołot pol nlll!~'lI.a wielką sympatją wśród kolegów i jest 

Paryż 3 d' I mlarem s~rawledhwoscl wY9uchł o ~o~nych do~umentów I ak., co sparah- sekretarzem związku zawodowego kole' 
Z Madr d .' J?:ru ma. gromny pozar. ZUle na peWl~!1 okres czasu pracę orga-

. '~ y tu ~noszą:. W dwunastu Ogień, 'Ostatecznie opanowany, w nów sądowych. jarzy. 
prowmcJac~ w Iilszpann Odbywały się I pierwszej chwili zagrażał przerzuceniem I ---------------
P o n o w n I e wybory, mające na celu 
powo!anie w drodze balotażu 95 po. 
~łów do I(ortezów. Atmosfera polia 
" lC~"a iest niezwykle napreżona. 

NOtV! dekrety Ojca św. 
·CHta di Vaticano, 4 J?:rudnia. 

(PAT). W sali konsystorza w obe­
cności Ojca ~więtego. kardvnałów Lau­
renti i Verde. biskupów i prałatów od­
czytano dekret papieski o kanonizacji 
błogosławionego Don Bosto oraz de­
kret, stwierdzający mę.czeństwo Gon­
(18 lesa Santa Cruz, Alfonsa Rodryguez 
i hlla KastyIskiego. 

l~tw!noW W Rzymie 
MU$so!Dni wydał obiad 

na ]ego cześć 
Rzym, 4 J?:rudnia. 

(PAT). Wczoraj popołudniu Litwi'. 
\V udar się samochodem na zwiedza­

!,ie zabytków Rzymu. 
Wieczorem Mussolini wydał na je­

~o cześć obiad, w którym wzieli udział 
:lmba:-ador sowiecki w Rzymie wraz z 

czi ol1karui ambasady, przewodniczą­
(; y senatu, ministrowie, podsekretarze 
st<1ntt oraz wyżsi urzędnicy minister­
,.' \lT~1 !'praw z:rgranicznych. 

Eksport amerykański do owietów 
.... ojek. u~worz~ .. io 'Wśe kFleeo 

bonku ~ 5~on~€h Zjednoc:zong\l:h 
Waszyngton, 4 rudnia. 

(PAT) Według wiado'moścI .. Journal 
of Commerce", powstał projekt utwo­
rzenia banku, mającego na celu finan­
sowanie eksportu amerykańskiego ' do 

Sowietów. 
Eksporterzy amerykańscy, zaintere­

sowani w stosunkach handlowych z Ro 
sją, wpłaciĆ mają 100 milionów dola­
rów na kapitał zakładowy tego banku. 

Dokąd Lindbergh chce lecie 
Znako_i.g Jo~nik od_owiiu wszeJ­

hic:h inlo .. _oft .. j 
Bathurst, (Gambia) 4 grudnia I Lindbergh odmawia w dalszym cią-

(PA T) MałżoUJklowie .Lindbergh w gu wszelk!ch infonnacyj, co do zamie-
dalszym ciągu przebywają w Bathurst, rzonego kIerunku lotu. _ 
gdyż dotychczasowe próby startu nie Sądzą tu. że małżookowie zamierza-
udały się. ją polecić przez ocea:n do Brazylii. Prz:y 

Dziś o świcie ponowiano próby od- puszczenie te oparte są na tern, iż Lind­
lotu· Samolot odciążono z nadmiaru ben- bergh zwrócił się dro władz brazylij­
zyny, jednruk mimo kilkakrotnych usi- SI~ich o pozwolenie t>rze1otu. 
lowań nie wzniósł się do góry. 

Wielkie mrozy w Niemczech 

Poseł polski u Papena 
Berlin, 4 grudni'a. (P A 1). 

Poseł R. P. Ups!ci złożył dziś w 6'.0-

dzmach iprzectpołudruowych wLzy1ę ~. 
celkaJILclernowi Rzeszy von Papeno'wi, 

Ludendorff nie został 
osadzony 

w obozie koncentracyjnym. 
. Berlin, 4 grucLniJa. 

Biuro Wolffa ogłasza komunikat u­
rz,ędowy, zaprzeczający wiadomościom 
prasy .zagranicznej, że generał Luden­
dorff został internowany w obozie kon 
centracyjnym w Dachau, a majątek je­
go uległ konfiskacie. 

Orkan nad Morzem 
Czarnem 

MOSkwa, 4 grudnta< 

w 

. Do Moskwy nadeszły szczegóły, 
dotyczące orkanu nad Morzem Czar 
nem i Kaspijskiem: w porcie w Nowo­
rosyjsku zerwał się z kotwicy. rozbił 
o molo i zatonął statek anJ?:ielski "Pol­
chelIa". Załogę jego uratowano. Licz-

niektórych miejscowościach temperatura spadła ne statki w portach czarnomorskich 
do 15 stopni poniżej· zera zostały zerwane z kotwicy i uniesione 3 m;~!ony bezrobotnych na pefne morze. Pomiędzy Pothi i Ba 

Berlin, 4 gl'1ucLniJa. (PĄT). tek gołO/lewi pOlWstałei tu i oWIdzJe wy- tumem morze wyrzucHo na brzeg dwa 
Q1rll'rn~ło prace w Ameryce Nad Niemcami przeszła ubi.egłeJj no- darzyło się w stol&cy Rzeszy szereg wy- rozbite statki sowieckie: .. Podwig" i 

Waszyngton, 4 grudnia. cy fala zimna. . padków w kOmunikacji ulicznej. "Sergiej". Załogę uratowano, Na Mo-
(r A T). Podsekretarz dla spraw we- W Berlinie temperatura spadła do Dotychcz.as jest ąedn,a oRan śmier- rzu Kaspijskiem kilka okretów osiadło 

\ !(!!'nnvch Ickes oświadczył, że przy -15 stopni. W hr.absŁwie Glrutz wynosi telIlJa, ~ ~iJlka cięŻlko rannych. W 1i<?z- na ławicy piasku. Akcja ratukowa w 
r ',!ln~::lcl1 publ icznych, przeprowadzo- - 21. nych mL!~Jscach popękały ;ury wodoc:tą- t?ku. Szczególne spustoszenia poczy 
!" -:,11 r.l ic;dzy 5 października a 10 Iisto-/ Ni.Slka temperatura utrzymuje się DI~ gowe. W Ogrodach .ł.abęd~le. poz~marza-! Tlił orkan w okolicach Baku. przery­
pLl,L~ znalazło pracę 3 milionv bezrobo. da,1 )"l'Izy pięknej słonecznej pog.odzie na ły, na sławach, tali l Z• mUSiały byc ~wa1: l wając komunikację kolejową oraz pra-
tnyciJ. ' poz~omle - 10 do - 13 Sloopna. WSIku' nlane przez pogotOWie strazy ogniOweJ. ce na przestrzeni Baku _ Batum. 



REDAKCJA 
dla. całe,j 

MAŁOPOLSKl 
Krak6w, ' 

ul. PIJaraka .. 
'ret Nr. 171-50 

I ,m'nlabacja .:..r:::.~tt 
dla es,l ej 

MAŁU!'ULi:::K I 
Kraków, 

ul. Pijarska "' 
Tel. Nr. 165·(,r. 

REDAI<CJA przyJmuje interesantów od 11-1 pned połudnIem I od 5-7 wieczorem. ~M1NISTRACJl (d,lał sprżedah 'plsmal od !I rano - w poludclle I od 4-1 wIeczorem - (dział 
III~łto...,,) od 9 ranó ..... ł w DOradnIe I od 4-'7 wleąo[1I!II1 , 

AllRES TELEGRAFICZNY' "Express Ilustrowany", Krakćw. KO"tO P. • O. Oddziału krakowskIego, KrakÓw 411-700 

K~~:b:::~II':fi~l:i~~~ać Wielka afera w 'Nowym Targu 
s~o;:Oz~;fat: \~~~~iafifs~:t:d~d~f~~ o co oskariono in!. Sobottę.-Sąd wymierzył mu karę wjęz~en~a 
do nowej .Rady Miejsldej. Krak6w, 4 llrudnioa. gu &parat6w i narzęd:z.i wa.rto~ci 5000 zł. 

Bezpartyjny Blok Pracy Gospodar- Niezwykle s-en~acyjna sprawa toczy- Ponadto ()SIkar~o'llY jest Sohotta o prze-
celu, aby ukryć dochody wpływające z~ 
sprzec1aży ce.gły lna~istrack~ej. 

czej zgłosił następujące kandydatury: ła się przez ostatnie trzy dni przed są- chowywanie w hiurku materiałów wy-
OkreJl: I. Dr. Kaplickl Mle-o~ysław, prezydent dem okręgowym na sesji wyjazdowej w buch ()wy ch, o zniewoleniu peW1leJ robot 

Jeden z urzt'!dni.ków, Jrukubowski, 
wykrył przypacLk;wo os~:ukańcze ma­
chinac.je Sobotty, ten jednak pod groź­
bą wydalenia go, zmusl,ł do millczenia. 
D'lIpie.ro 'PO .pewnym cza.t'ie zdecydował 
s,i.ę Jakubowski zameldować o wSlyst­
kiem władzom, Przeprowadzona rewi­
zja w biurku Sobotly doprowadzih do 
wykrycia drugi~go kwi1arjusza. 

miasta Krakowa. Różyoki Andrzej, Dr. Radzyft- Nowym Targu. nicy i o C2:yny tliemoraltle wohec robot. 
~ki Rudolf, wicedy,rektor Ivby Przemysłowo • i . 6 
liandl., były prezes Związku Legjonistów. Ja- Na ławie oskarżonych zasiadł dyrek- nlc ceiliem, żon robotnlk w. 
knbowskt Eugeniusz, starszy Kraokowsklei Kon- tor miejskich zakładów cera,micznych i Śledztwo wykazało, że SoboUa pro 
gregacii KupLeckiej. Kostrzewska Marja. prze- właściciel cegielni in,ż. Sobo<tŁa. wa,dzi podwójne kwitarjusze za sprze-
'wodn,icz3,ca Związku Prac.o O~yw, Kobiet. Dr. Akt oskrurżenLa zanuca mu przy' dat celłły, trzyczem Ły1ko jedne z nich 
'PotQcki Artur; prezes Zrzeszenia Związku Wła- ł ,.. d A 

t>cicieli Nieruchomości w Polsce. Kochanowski w,a'szczeme plemę zy za są>rzedane ce- oznaczone yły numerami. Numerowa-
Stąnis,ław, dyrektor Powiat. Kasy Qszczt:dnoś.::l.' gły, należące do magistra.tu, oraz szere' ne kmtar.jusze były sporządz~e w tym 
Sj!:arski Adam, kupiec, wiceJ)rezes Rady Naczel-
nej Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego w Warsza­
wie. Pawlik Józef, prezes Związku Pracowni­
k6w Gastronomicznych. Skal sld WładYSław. 
ruszn ikarz. prezes zarządu okręiU Polskiei Or­
ganizacji Woiskowej. 

Sąd skazał Sobołtę na rok więzienia 
Połowę kary darowano mu na !:,odsta­
wie amne6tji, a ptcłowę zawieszono na 
5 lat. 

Okręg II. Dąbrowski Ma.orjan, Ostrow~kl Wi­
told, wiceprezydent miasta, prezes zarządu głów 
nego T. S. L. Jarosz Antoni, kapelusznik, prezes 
Związku Cechów w Krakowie. Dr. Bogdanowski 
Wincenty, urzędnik prywatny. Skotnioki Adam, 
l!rzędnik skarbowy.' prezes .. Unii" praoeowników 
l!myslow~rch i handlowych. Schroder Artur, lite· 
rat, prezes honorowy Związ,ku lruwalidów w 
Krakowie. Inż. Gliński Tadeusz.. członek zarzl\­
du Ch. D. Domański Henn'lk, robotnik komlnia'!'­
~ki , preze's Związ~ eZawod. kominiarzy. In!. 
Drobniak franciszek, przemysłowiec, prezes Ra­
dy adzorczel Banku Sp6łdz i elczego, Dudek Sta 
nisław, starszy cechu murarzy, cieśli I kamie­
niarzy. 

Okreg III. Dr. Kumaniecki Kazimierz 'Włady­
"ław, profesor U, J., były minister. Ks. Dr. Mo­
liński Andrzej, p·rałat i proboszcz parafji św. 
:~zczepana. Dr. Szyszko Mkhał, profesor giiln­
"3.zjalny,posel na sejll11. Kuhn Jan Stefan, ku­
j}iec. właściciel firmy Bracia Blhlewscy. radca 
Kongregacji Kupieokiej. Dr. R02lmarynowicz Bo­
lesraw. adwokat. D'!'. JeloneR Kazimierz, sekre­
tarz zarządu OkreiU Zwiazku Le.gjonist6w, wi~e 

-d:trektor Powiat. Kasy Oszczćdności. Kowalik 
Tadeusz, urzędnik Zakładu Ubezpieczń od WY­
padków, sekrtart Ul1ji Zwią.zku Pr3icoW1)ik6lV 
Umysłowych i handl. Urbafiskl Jan, kierOwca 
~amochodcwy. Lipska Hele.na, urzędnkzka Bł· 
Wioteki Jagiellońskiej, Gędłek HenrYk, rob1)tni~ 
Pąństwowego MonOP<llu Tytoniowego. Pustelnik 
Jan. prezes Związku Zawex!:Jwego Poomoników 
Handl. Inż. Strojek Stefan, architekt. 

Okręk IV. Burtan Stanislaw, przemysłowiec, 
prezes Rady NadZlOr.czej "Głosu Na.rodu'·. Jnt. 
Skoczylas Stanisław. wiceprezydent miasta, se­
nator. profesor Akademii G6rniczei. Dr. Czucha­
~ows:ki Bo:eslaw, sędzia, wioeprezes zarządu 
glówucgo T. S. L. Dr. Korolewicz, lekarz. pre­
zes zarządu okręgu Związ,ku Rezerwistów. Dr. 
rnŻ. Krauze Jan, profesor Akademii Górniczej. 
Dr. Kannenberg Marjan, wiced:vreiktor Bal1'ku 
Gospodarstwa Krajowego Kusek Stanisła'W, han­
cIlaq jarzyn., prezes Związku Straganiarzy. Ma­
leta Józef. kupiec, radca Kongregacji Kupiec­
kiej. Rvchlowska Stanisława, pru'\Vodnicząca 
sekcji Burs i Kuchen Kato\. Związku Polek. 
Warth Ludwik, budowniczy. sekretarz Związ,ku 
Budowniczych. Noworolski Jan, prezes Związku 
Restauratorów i Kawiarzy. 

OirreJt V. Inż. Bobkowski Aleksander. dY'l'ek­
tor P. K. P. Dr. Dybowski Tadeusz, lekarz. po­
seł na sejm. Dr. Chan August, urzędnik kolejo­
wy, prezes Związku Legionistów. Rąb Stani­
slaw, kupiec, ll'odstarszy Kra};owskle! Kong.re­
ncji Kll'pieckiej. Bobrowska Bronisława, opie­
l.unka społeczna. Bochenek Wojciech. urz~nik 
pocztowy. ProchCYW1łik Kazimierz, urzednłk ko­
iejowy. prezes zarząd.u omęgu Przysposobienia 
Woiskowego Kolejowego. Chmielak Zygmunt. 
konduktor kolejowy. skarbnik Ognisb .Ko1ejo­
\Vego PrzYSIJJosobienia WOjskowego. Pałl\lch 
Aleksan.der, ogrodnik. Płat~k Ja.n, konduktor 
', olejowy, sekretarz Rodziny i Somopomocy Ko­
lejowo Dr. TO'PO:l1icki Józef, lekarz, dyrektor 
~zpitala Sw. (,azarza. Lubzlski Władyslaw. 
prze.myslowie.::, »rezes Związku KIed'C1WC6w Sa­
mochodowych Królikow::ki Adam, u.rzednik pacz 
IOwy. skarbnik ZWi:(zku Pocztowców. 

Okrcg VI. Łubieńska Róża, prezes Patronatu 
Opieki nad wit::iniami. Zaręmba Jan, profesor, 
wiceprezes Robotniczego Instytutu Oświaty l 
:\ ultury im. Stefana terotllskiego, o.!)ieJrun Sopol. 
loboła Jan. urzędnilk pocztowy, pre-zes Konfe­
rencji św. Wincentego a Paulo l wiZYtator Arey 
bractwa Mi/osierdzia. Ks. Kanonik Dr. SZymec:z. 
ko, profesor GimnaZjalny, se'kretarz Tow. Naucz. 
Szkól Wyż$zych. Sołtys Jan, »rezes Z'WiaZlku 
Dozorców Domowych. 

Okrcg VII. Dr. NowaJk Juljan, 1)rofe!Or U. J., 
były Rektor U. 1., bYły premje'r. Dr. Piotr Plor­
czyk, kierdwnik szkoły. PrzvbJiska Zofia, dy­
rektorka Państw. Seminarjum teńskiego. Siat­
ka Marjan, urzędnik skarbowy. Zwd1ińskl T~fil 
wicellTezes Związku Inwalidów. Haid.zińsJd An­
toni, prezes Zwią.2lku Ogrodników. Porebski Sta 
nisław. sekretarz; Związku Pracowników Mon. 
Tyt. i Spir. 

Okręg VIII. Dr. Klimecki Stanislaw. wi~re­
zydent m!asta. adWQkat, prezes I"eder. Związku 
Obrońców Ojczyzny. Mgr. Dymek Stanisław, 
mzędn ik kolejowy. Lazar Ludwik. prremysło­
wiec. Oj}iekun Spoteczny. Kawalec JÓuf. roląik 
Miklasińs'ki Józef, robotnik Państw, Monopolu 

Kradli dywany i 'kilimy 
Jako okolicz.ność ła~cdzącą uz."lan/), 

te jeszcze przed roz?rawą SoboH,1 po­
krył wszystkie szkody. 

Zuchwała szajka przed sądem krakowskim 
Kraków, 4 ~rudnia, sprzedawali jej or:az inn~mu paserowi, 

Na początku bieżącego roku graso· Chai.mowi Wa~nerowi skra.dJ~ione dy' ._ .... __ lIIIniillllMII!R4 ..... _ •• l!Ilellllllll,,~"IIM __ IllI·. 
wała w Kf,81kowie spl1"tna szajka zło- wany za sumę 50 tł. 
dzielska. Sąd okrę~owy Slkazał Ortsmana, Ru· Wojewódzki Zjazd 

Inwalidów WoJennych Złodzieje kraclIli dywany i pościel. bi.na i Kohnową, po dwa lat,a, a Wagne-
Wreszcie w dn~u 5 kwietnia r. b, ra na rok więzienia. Na skutek wnie.si·o-

bandę zHkwidowano. I nej a.pelacji przez prokur atora i obronę, l(Taków, 4 grudnia. 
Dnia tego złodzi'eje Slkradli z miesz- odbyła 6ię wczoraj rOLPrawa przed q-I (A. T) W lokalu Zw. Inwalidów przy 

kania Bertolda Frenkla przy ul. Diet., dem 8Ipelacyjnym. Sa. Gniewou zatwier ul. św. filipa w Krakowie odbył Się 
low$kiej 91 dwa dywany per&kie i kili· dził· wyrok, co do Wagnera, a pozosta- zjazd prlewodniczących i sekretarzy 
my, warto~ci 3000 zł. łym zmniejszył karę do roku więzienia Zarztldów Zw. Inwalidów. Na zjazd ten 

Policja arr.$ztowała złodziei Ma.ksa 06ka.rżał prok. dr. Mueller, bronili przybyło 96 delegatów z całego terenu 
Ortsmana i Dawida Rubinfelda w chwi· adwokaci Knoebel i Hollaender. województwa krakowskiego. Ol'az 
li, gdy w mieszkaniu &tery Kohnowej przedstawiciel Zarządu głównego z 

§ 
. Warszawy. p. Woźnialk· Obrady zaga-rojnu pOjar OJ pra(O'IIJnl ił prezes ~arządu wojewódzkiego,~. 

, ~ poseł Antom Pająk, poczem prz;;\\- Ll::llij' 

Jeden z pracowników doznał uszkodzeń cielesn\lch f cząt:y~ -zJazdu \vybrano P. Wot,n;akH' 
, J ZasadniCZY referat () zaop.atrze!1lu ln-

, l(r ów. 4 tru$,Jia. 1 cpwni· waHdzk\em w~~doslt p. Pająk. Refer~1t 
Wczoraj o godz, 1.30 po pot. wez- Jeden z pracowników. Bolestaw Pir-I ujął swój temat bardLO rzeCZ(lWO, po-

wa~o straż ognio~ą na ul. Smole.ń~k 10, lit, w czasie gaszenia pożar~ poparzył, pierając go licznemi an;;~mentami, uzy­
gdZie powstał pozar w praCOWnI tnsta- l się w prawa, rękę. Gdy pobiegł on do skując jednogłośne uzname. 
lacyjnej Władysława Bernardyńskiego. rautomatu pożarnego w czasie wyblja- Po referacie wvw;<\2' ,:Ja się bardzo 

Ogień powstał wskutek wybuchu l nia szyby zranił się w lewą rękę. ożywiona dyskusj,l, pod . .:zas kt6rel 
maszynki benz~rno~ej do lutowa~ia. Od Ral1ne~o opa,trzyło. pogotowie. Prz'y'- 1!1ówcy użalali się na podzic:~ inwaii­
benzyny zapalIlo Się urząp.zeme pra- była straz ugaSiła pozar. . aów na polsk>:::h zabo,r.:zy-.:h. oraz 

wskazy\vaii 'i:t ni~~"zr,ic":Ll'I:':·.\·,l. \\,y-

W k 1 Z TEATRU IM . .T. SLOWACKlEGO. tlikające z po:nlV '" JZ~l1la ",dów rc' yro W proces e D 'ś t k tó' inwalida' , J. 
,. ZI we w orc pow. rz~nle no.~o- I Nadto poruszano kwest je zmiany sy-

O zajścia pod Trzebinią. S~I współcz~snego rep.el t~a!u SOWl:C~ i stemu kO'1C'.:!~VJ t"L·nio\\'vll. ,( 1,(1\\ 1._ 

. ~rak6w, 4 grudnta. kiego, ~ztukl Ale~~andl a fałko, ~. tyt.. ; duje uszczeplenie dotychczasowych 
. Wc~()raJ) c1~?s1!bśmy o. aW'anhtr:e, ; ,,~złowIek z teką, w ?praCOWal1lU sce- przywilejów inwalidzkich. 
Jaka mlała . ml~lsce w czaSie wyborow mcznemu J. Karbowsklego Zjazd trwał prawie przez cały 
c1? .1,:,"dy .~mm.neJ w P~aJfacb ko.ło Trze- REPERTUAR TEATRU, dzień i zakończył się uchwaleniem re-
b1'!l1 10ktora w rezultaCIe stała SIę .przed- Teatr Im. J. Słowa~kleao - o godz. 19,30 zolucji, skierowanej pod adresem \\, y-
mllO't·em J:'I?z.pr,awy sądu grodzkle.go w .. Czlowle'k z tek~". działu \Vykonawczego Zw. Inwal.. aby 
KrzeY!O'\Y'1.eaeh. .. ten domarrał się odpOWiedniej pcw " \\'K1 W dł k t REPERTUAR KIN: b cZ01'IaJ 2'>ll;<p8J wyro w. eJ spraW1e, "ADRIA" _ .. Dziesiąty kochanek". wpro\Vadz~mej obecnie ustawy o la-
S~d ,sk.az.a:ł DMIt10g0 oska~L;o~ego n.a 4 "APOllO" - "Rozkosz'le kłopoty". opatrzeniu inwalidzlkiem. 
mL0S1ą.ce, led~e~o na 3 tn.1e~lące, .czte- "ATlANTłC" - .. Sabra". Po zakol1czeniu obrad wysłano de .. 
!~oh po 8 mLe~i1ęcy are-s:zw z zaWlesze· kań;~~~ ŻOŁNIERZA" - "Tragedia amen'- pesze hołdownicze do P. 'PrcZ"\' c nta 
nI~ ~'a ~ laba. 13 o!kar.tonych zostało "PROJ\\IE~" _ .. S pi ew _ całus ł dziew- Rzplitej, P. Marszałka Józefa l'i~ ': \lj-
ume:w.mt1!lOlllych. czyna". skiego i Prezesa Rady Ministrów Wre-

"SŁO~Cf" - .. Szatan 7.azdrości". s'lcle okrzykami na cześć Rzplitc), Pa-

Ty ton" prezes oddziału metalowców Ch. D. J<le­
mentowska Helena, Sekret. ZWiąZ1ku Pracy 
Obyw. Kobiet. 

Okręg IX. Dr. Kwieciński Zdzisław, adwokat, 
prezes Związku Legionistów. Orszański An· 
dorzej, urz,dn,~ kołelowy, członek Mlejs,kiego 
Komitetu Pcnnocy Bezrobotnym Lisif1ski Leon, 
przemysłowiec, opietkun &OOł~zny. Wa-zak 
Zygmunt, dyorektor Zakladów Garbarskich. Pa­
tynowa H~lena, naUczycieLka, porzewodnlcząca 
Związ'ku Pracy Obywatelskiej Kobiet w Debnl­
bch. Mitkowski Józef. mistrz kafJ.arski. opiekun 
społeczny. 

"SZTUKA" - "Pokusy miłości. 
"ŚWIt" - IISer<:& wlów;gi·'. na Prezydenta i Marsz. Piłsuc1~k i e):;o 
"UCIECHA" - .. Odll11et ulicy". zjazd zak01kzol1o. Jal~'i:O gOŚCie wzi ę li u-

dział w zjeździe: płk- Nadolski imieni em 
I dowódCy Q. K V., t1aCZ. Wydz. I3c1p. 

Radjoprogram Publ. p. Małaszyt'\SI\, p. Zamarski im, 
P. woiewody, nrezcs Izby Sl(;',l'lF\\'ci 

KRAKÓW. p. Greger, .P. Królikowski im. ~t~ros~y 
7.00-1.55 Audycja ~ranna z Wars~awy. grodZKIego p. Pałosza. zasteoca ~t:1ro-

11.35 Program na d~~eń biet. 11.40 TranmIsia 'LI sty powiatoweO'o n. ChraO(l",i c '-i. na-
Warszawy. 11.50 \\Iadom. blet. 11..57 Sygnał . . ,,,. , '. " , 
czasu. 12.05 Płyty. 12,30 Transm. z Warszawy, czelmk WydzlClłu III Izb~T Skaro·, p. Jer 
15.25-16.55 Transmisja! Warszawy. 16.55 Re- zefczyk, kierownicy odod r,i"łów J:l:;v 
e1tal fortep. 17.50 Odczyt .18.00-18.35 Transm, ~karb. pp. Szpurna. Ool~t'7. i .Tacl1 r \\" icz 
z Warszawy, 18.35 Płyty .• 9.00 Program na dz.! . h h' t ' . ' f~' 
nast~pny. 19.0.5 "Skrzvnka techn .... 19,20 RaZ-I oraz. szere~ mnyc r.~(l 's OSCI ze s ~ l 
maitości. 19.25-23.30 TransmiSja z Warszawy. CYWIlnych I WOJ9kowych. 

Okręg X. tak Rudolf, uo!Z~nik prywatny, 
prezes Komitetu RodzPci&lskl~go Szkol y im Ko'l'­
ne\a Ujejskiego. Dziedzl~ Jan, kierownvk szkoły. 
Michno J6zef, rolnik Bebenek Franciszek. prze~ 
myslowl~c. tuwała Stanisław, właściciel re:sta- ,,~~(;ł(iJ[;JIiJ~OO~~~OO~OOOOOOOO~~~~~k~,'T~~f~~f7' ~ 
uracjj. ~ 

Okręlt XI. Ks. kanonik dr. Niem'czyńskl J6- 11 · · Iż d ~ · 
zm, proboszcz parafii św. Józefa w Podg6rzu. upon ~nl~ O-'Q 4l\ "1JJn. ~~ ;, 
Stanki-ewicz Wojciech, starszy cechu krawców. r.7I .. .., l1li81. ~ 
Miszczyński Leon. mistrz blacharski, dyrektor t.3J M". .• _:,,~~~ .'-.,! 
Spółdzielni Kredytowej. Plate'k Władysław, pod rn 1:..,:1 
starszy cechu mistrzów piekarskich. Skoczkowa ~I Wycią'Ć i przedłożyć do wymiany w administracji ,:. 
Marja, wiceprezes Z",iązku Pracy Obywat. Ko- t:'!I ~ T' t oń " ~.e.-
hi et w Podgórz!1, Warwal Józef. urzedni'k pry- BI " .. xpressu ~,US rOll1onel;io fi) Jl'CrOIIl-l.OOJ~~, ! ., 
watny, pre7C Zwirl zku U~jOl1 is tów w Pod~o- !:71 uf', !liiorsflo " ;.-. 
rzu, Oplusfl .1 " 11 . rl'l)(lj"i1, m!lr ~ r s k i. tCbra r l<l\ ~~,ll • • . ~",: 
Rajmund. (,,' ,,\1.\ I( r::; c[ ,- ' . ,. ·r r " ; .... c' z \\"o~ "l Wnny tylko W dniu 5 grudnla 1933 r. I 

t~l~Tt~.~~ \" "! ::· d trow:' tI! :, ii J r;;~j, pr? '; o"', ni!~ , ~$d!ILi[!Jt!1filllJ~I!1liJI!ll!Jl!l!!J[!]l!J[!Ji9ll!JE!l[:~r 



Nowa rota przysięgi 
dla urzędników w Niemczech. 

Berlin, 4 grudnia. 
Ob taszone zostato rozporządzenie 

prezyd0nta Rzeszy, zmieniające do­
tychczallową rotę przysięgi dla urzęd­
ników państwowych oraz tornlerzy 
Reichswehry. wprowadzona konstv­
tucją weimarską. W myśl rozparza.­
dzenia nowa rota obowiazuJe również 
przy zaprzysiężeniu urzędników pań­
stwowych w krajach zwiazkowycl 
Rzeszy. 

• ~:I fI(Ił L., '.f 'H* s , . / 

;tJ' -., 

CUDNE LOKI 

a 
Trwala ondulację n.sia,gniecie 
w rekordowo krótkim czasie 

.t przez użycie zamiast nis-zczą­
cych włosy rurek esencii dla 

~ "(łosów .. HELA". Esencia 
.. Hl!LA daje senla;:yjne wyniki, 

tworzy głebokie i trwałe loki. 
oszczedza koszta trw"łej ondu­

lacii u fryzjera. Tysiące . artystek używa He­
LA. Prosimy o podanie. CŻy włosy suche, czy 
tłuste. Flaszka 2 zł.. 3 flaszki 4.50 zl. 

~
PEŁNp~" J,~!~,~~ow~!~~~,Y_1 ODMŁODZ!~I~~}~~,~~~: 

" cie n0wego naul<owelw preparatu \ . ralny srod\lk PIGknoścl a 
..PARYSKI KREM IDEA L". Panie naukowej ?OdstawIe, stanOWI 
IV wieku od lat J7 do 65 nie maJ<\ epokę. wśrod środ~ow ~os-
dość słów zachwytu. gdyż już po metykl now.ac~esnel. gdyz po 

) 14 dniach użycia biust staje się 1\ krótkiem u~y=IU przeprowa: 
jędrny. pełny. także chude linie dza radykalną ~egenerac;j: 

szyi osiągają kobieca, linię. KREM IDEAL '::a- tw~rz:y. odmlodzen.e cery. U 
pewnia pełną powabu kobieca linie. Nieszkod- I . . sumęcle zastarZl~ych zmar: 
Jiwy w użyciu. zalecany przez lekarzy. Wy- szczek. plam. Plel!;ó~v. wagró~, pr~ szczY. _ K~ 
syłka dyskretna. Proszę o p:Jdan: e. czy chodzi racia cudow,na W CIągu pra"':'le l noc? P,OS:: 
o rozwinięcie. CZY wzmocnien ie biustu. l sloik my o podanie, czy skóra tI~stJ. CZy sucha. CI; 
2,50 zł., 3 słoiki 4,50 zł. 'na: l słoik zł. 2.-, 3 słoIkI 4,50 zł. 

Przy zamówieniu w ciągu 3 dni dołączam l f1aszke z oryg. perfum. franc. gratis. 
Dr. Nic. K em c n y, CTeszyn, skrytka pocztowa 100/760. 

IDR~WII~.ek~I,~~~U~I~~a~~ Przodownik policji padł od zabłąkanej kuli 
'Tragiczna śmierć konwojującego pociąg policjanta 

Manifestacja _ ku czci podczas obławy na szajkę zlod~iei kolejowych 
b. prezydenta Reichstagu. Inowrocław, 4 grudnia. juszy P p. nie odstraszają złodziei, któ- nocy policjanci wezwali złodziei do zej-

Wiedeń, 4 grudnia. (wek) Jak już donOSiliśmy, kradzieże rzy uczynili sobie'z tych wypraw in- ścia z wagonów. Część szajki rozbiegła 
Na wczorajszem posiedzeniu konfe- węgla kolejowego na odcinku kolejo- tratny zawód· Podczas obławy policyj- się. NiektórlY tylko pozostali na wago­

rencji paneuropejskiej hr. Coudenhove - wym pod Inowroclawiem przybierają nej, napotkali funkcjonarjusze P. P. na nach nie dając postuchu wezwaniu. 
Kalergi w przemówie·niu swem wymie- nader niepokojące rozmiary. stacji kolejowej w Inowrocławiu około Policjanci użyli broni palnej. Jedna 
nił szereg osobistości, które popierały Wypadki postrzelenia lub zabiela 130 złodziei, którzy napadli na pociąg to- z kul karabinowych ugodziła śmierteJ-
dążenia paneuropejskie. złodziei, są na porządku dziennym. Czę- warowy z zamiarem grabieży węgla. nie -konwojującego pociąg - kOmen-

Obolk Brianda i ks. Seipla m6wca ste obławy urządzane prlez funkcionar-l By!a godzina 9 wiecz. W ciemnościach danta p. p. w Chełmcach, 40-letnłego 
wymienił także b. prezydenta Reichsta- przodownika Edwarda SzymańSkiego. 
gu Pawła Loebego, oświadczając, co I'- •• I fi) który stał l!a wagonie i nie był przez 
następuje: wspominam dobrego ' euro- nOn$Umencl. R.,twa. 7-rzy piciu piwa. funkcionarjuszy P. P. rozpozna1'\'. 
pejczyka, Pawła Loebego, kt6ry dziś %wra.co.j cie6aczn, uwag, gdyż 6ordzc:r cz, Wszelka pomoc okazała się beLOwoeUi.l 
jest więźniem- J! ~ • W ~ ~ . . h· i do szpitala powiatowego w Inowroc-

Słowa te wywolały burzliwą mani- SlO S'I.'TzeuQl.q ~m E'~WQ~ O ~łOwe & z pl WC ławiu przewieziono martwe ciało tra-
festację audytorjum. . wl'eJ IOTne.J c-erue CO pl W CI. Z nanvch 6rOWQTClW gicznie zmarłego policjanta na poste-
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111

1
' R........ Wil8 ...... MłiWYM1'i""*'_~,... runku. . 

Rakietą do stratosfery 
Leningrad, 4 grudnia. 

(t) Sowiety przygotowują się obec­
nie do nowego lotu stratosferycznego· 
Tym razem będlie to lot rakietowy· 
Chemiczny instytut w Leningradzie 
przystąpił już do budowy tej rakiety. 
Będzie ona miała kształt wydłużonego 
pocisku armatniego. 

W górnej swej części rakieta będzie 
posiadać instrumenty pomiarowe, zaś w 
dolnej części spadochron. RaIkieta ma 
zabrać materjały pędne, które pozwolą 

t lej wlnieść się na wysokość 30.000 me:­
tr6w. Start do stratosferycznego lotu 
rakietowego nastąpi z POcz~tldempr~ . 
szłego roku· 

Złoty ząb zdradził Włamlwaczy 
Dentysta przyczynił się ' do wykrycia groinej szalKi. 

Sprawcy włamania do sklepu jubilerskiego 
skazani na więzienie 

Starogard, 4 ltruclnia. .włamania dokonano w nocy z dnia, wna kob-ioeta z p-rOoporycją wprawieni" 
Przed sądem okręgowym w SŁarogar 22 na 23 sierpnia r. b. Złodzieje skradli l jej złotego zęba i w tym celu wręczyła 

dzie odbyła się głośna swojego czaS'h znaczną ilość biżuterii i ulotnili się . \ dentyście złoty, zupełnie nowy pierścio­
sprawa włamania do składu iubilerskie- Do ujęda sprawców kradzieży przy-, nek. - Dentysta, któremu sprawa ta 
go, p. Fischera, mieszczącego się przy czyUtił się }l'l·zypadek. Mianowicie d::> wydała się podejrLaną, porozumia~ s:ę. z 
Rynku w Starogardzie. dentysty w Starogardzie, z~losiła się pe policją. Okazało się, że i6totni~ pler~cl0 

nek pochodził z kradzieży. 
, Na podstawie dowodu rzeczowego, 

policja wykryła włamywa-czy i paserów, 
których areszt.owała. 

Na ławi,e oskarżonych zasiedli: Iza-

Zł d ł J II BAJECZNIE Pierścionki, papierośnice, bransoletki, zegarki kowski Alfons i Zb1gniew Mrówczyński 
O Z e w ro T A N!...O 0ErMazILwGszOeLlkoiewwAyrsOsbYERjU,bKi'r.eakrsókwie, Grodzka 25 oekarżeni o włamanie i kradzi~ż biżu-ak de ik 111 terji oraz Szpotański Kazirnioerz, Szpo-

a m a ' I tańska Zo·fja i Zielińska Gertruda, osk:ar 
Kraków, 4 ~rudnia. I że.ni o paserstwo. 

Do mieszkania Estery Mann Drzy ul. i Sąd po p'rzeprowacWonej roz.prawie l 

Podbrzezie 5, przyszedł wczorai po pO_ I WI-ec FederacJ-I- Polsk. lw. Obron' [O' w OJ-czyzny przesłuchan~u świadków, skazał Izakow-
łudniu jakiś młody mężczyzna. oświad- skiego i MrówczYIlski,ego na 1 i p6ł roku 
czając, że chce wynająć pokój. .. • ,. więzieuia, Szpotańskich na 6 m1es. wię· 

~ieznajomy przedstawił sie za ~ka- ZebranI postanowIlI głosowac na ltstę N~ 1 ziEmia, przyczem ka.rę tę zawiesił im na 
demlka. .~annowa dała}TI~ po.kóJ do I Kraków, 4 grudnia. I i dr. Aschenbrennera zebrani uchwalili 3 lata. 
dysPozYCJJ, poczem oPusclta mleszka- Wczoraj odbyło się w szczelnie 'Vv y i rezolucję, w której postanowili solidar- _____ -1j411·!ilf]Oj.WBri""rm __ •••• l&!liClii!".*iiWir.l8. 

me.. '. I pel,nionej sali przy ul· Rajskiej 2 zgro- ' nie ~dcsować na listę nr. l Bezpatryj- DLA SfER PRArOWNICZYCH I RO 
Gdy wr6cII~, przekonała sle. ze rze- madzenie federacyj polskich Zwiqz- ~ Ilego Bloku Pracy GospodarczeJ. By dać ..., -

komy akademIk był zwykłym zlodzłe- ków Obrońców Ojczyzny Wiec zagai! J dowód dyscypliny społecznej postano- W clwa(~~T~~i~ZiCr~. odbędzie 
jem. " prezes federacji wiceprez. Klimecki. I wili zebrani glosować manifestacyjnie z 

. Sl?lądrow~l O? ~a~e mlesz.kame~ za- powołując na przewodniczącego pułk. I otwartemi kartkami oraz nie dokony- się dla sfer pracowniczych i robotni-
bleraJąc pOŚCiel I ble!tznę, wartoścI 250 Koralewicza, wać żadnych skreśleń na kartkach do dC~ycq: JPoPSułlarnek~rzedstawienieh "Kor-
złotych p , ... Kr ~_! .' Jana . (JWac lego, po cenac znacz 

. . o przem~wlemu wI,ceprez: ~ .ll1e~ g osowama. nie zniżonych. Informacyj udziela se-

Bezrobotny otruł się 
gazem 

Kraków, 4 grudn~a. 
W domu przy ul. Sołtyka 15 mies2:~ 

kał od dłuższeg:o cza'Su 27-1e1ni bronzo­
wnik Leon Gawęcki. Wcrora'j o godz. 7 
l a,n.o poczuł d'OlJO!I1ca z,a,pach g.azt.i. wy­
dobywającego Slię z jego mi~szkania. 

Dozorca wezwał policjanta i otwo· 
rzył drzwi. G-awęckie~o Zlnale:d!on'o nie­
przy t f'}.!Ilne go na łóilku . Przybyły lekan 
pogctQwla stwierdził śmierć. Jak się 
okazdo Gawęcki 'Pozostawał od dłut­
!Jze~o czaISu bez pracy. 

Z I'OllpRCZy post.amowti.ł odebrać 90-

bie życi,e i przed udruniem się na spo. 
czyne!-!: odkręcił kurek mruszynki gazo­
wej. 

NOCNY DYŻUR APTEK. 
Apteka pod "Złotą Glową" - Rynek 

13· Apteka pod "Trzema Koronami" uJ. 
I<etoryka l . Apteka "Czternasta" ul. 
Lubicz 7· Apteka ul. Stradom 6· Apte­
ka im. Królowej Jadwigi ul. Karmelicka 
Nr. 9. 

W Podgórzu: ,.Apteka pod Koroną", 
r~ynek 9 

kIego, gen. N.klasa, prezesa BJOCL-ynela kretarjat Robot,niczego Instytutu Oświa-

Wszyscy na narty po słońce i zdrowie" lZ,k
i ~~l~~~'lli~i ~-g~O~J~ifgOl \R~ 

" 17-20-eJ. 
W piątek pierwszy pociąg narciarski ROCZNIC~ POWSTANIA LlSTOPADOW,EGO. 

Staralllem Komendy I Szwadronu ulanow w 
Kraków, 4 grudnia. niezgloszenia się wymaganej ilości u- Krakowie odbył się uroczysty poranek ku ucz-

DyrekcJ'a okręgowa kolei państwo- czestników, dyrekcJ'a zastrze"'a sobIe czooiu 103-lctniej roczni>cy wyb.uchu powstania 
Iio listopadowego. Na uroclystość przybyli: wi-

wych w Krakowie przy współpracy prawo odwalania pociągu. -ce.prezes ZM'Ządu Zw. Strzelle·ckiego, kpt. Drc-b-
towarzystwa krzewienia narciars,twa I .' - niaik. kmdant faraday, czlortkowie ZWiąZ1ku 
organizuje pierwszy tej zimy pociąg Wagon ANTONETEK. pierników drugi. . Słrz e'1eckicgo I llczna puhliczność. d k Poranek zagaił waICh. Wo,s,niak. j)Qtczem ~. 
narciarski pod hasłem "Wszvscy na . J>O~a e. trzecI Krete.l wlnglosll refe,rat o ro,o7..ni-cy llstcpada-
narty po słońce i zdrowie". Wysłać IO'ko nIebo, Adres: św. MlkO~t~ dziecI. wej, Następnie odbył się bogaty program mu-

Wycieczka wyruszy w piatek 8 bm. Fabryka plernlk6w zy-czno-wQkal,ny. wykonan~' przez artystów te-
d Z k Od d • T O O T H E atru i opery. ol'kiestrz IV G:mnazjum i chór 

Z Krakowa o a o~anego. jaz o A N' R . "Beha". 
godz. 6.50 rano, prZYjazd do Zakopane- KRAK6W St.AWKOWSKA 20 Nastepnie odbyła s.fię staraniem Zw. Strzel. 
go 11.10. Odjazd z Zakopanego 19.45, ~!!!!!!!!!!' !!!!!!!!!!!!~!!!!! .. Patria" ,.Uroczysta Akadc.mia". na którą J)rzy 
Przyjazd do Krakowa 0.02. Cena prze- = --- byli również wyżej wymlzn!eni delegaci wlad~ 

strzeleckk:h oraz liczna publk:zn-ość, która go-
jazdu w obie strony wynosi zł. 8.20. 0- rąco okilll!skiwała pos'zc.zeg6Ine numery progra-
becny pociąg narciarski różni się tern Włamanie mu Akademji. 
od poprzednich, że bilety będą wyda- W Krakowie z KONKURSU ARCHITEKTONICZNEGO NA 
wane tylko za legitymacja narciarską, BUDOWĘ MUZEUM NARODOWEGO. 

b d b l Jak wiadomo w .!iPCIt b. r. sąd konkursowy 
której numer ę zie wypisany na I e- Kraków, 4 grudnia. przY'z.nał 3 nagrod~' za najlepsze Drace na arch!-
cie. Bez legitymacji bilet iest nie waż- Między godz. 6 a 7 do mlesikal!1ia tekton!czn~ rozwi3,zan!e gmachu Muzeum Nara- . 
ny. Zacharjasza Rosego przy ul. Św· Se- dowego w Krakowie i urbanistyczne uks-ztalto-

We wszystkich przedziałach będą bnstJana 30 włamali się złodlieje. waW~,,~n~~~!;;I~i~g~~~~łO\~,~i~il. jako nadaiące 
stoliki do gry w brydta. Informacyj u- Rose iest właścidel'em restaura,cJi, sine do zakupu, pra-ce nr. 4 l 12. 
dziela i bilety sprzedaje biuro podr6ty a złodzieje w czasie pobytu jego w lo- Obecnie. po otwarciu kopert Z3. zgod~. pro­
Orbis. Wa~ons Lits Cook. Polski Zwią- kalu. wyważyli drzwi do mieszkania iektodawców, okazało się. te autorem N~CY 
zek Turystyczny i zagranl'czna kasa prywatnego i skradli garderobę i biiu- kon·kllTsowcj nr. 4 lest int. arch. Stanisław 

Oin\\' i łl-Pio~rowskl, NT'. lZ - In!. arch. Wla~Y-
bileto.wa na dworcu głóWllYDl. w.. .. iIIiI . .w.a.ztoś"ci 1500 rl. sla" <'migielski i Hemyk Go~tz,en. 



PrzY\SzlOŚć Twego Ctzi.eicka _~łec:zy nie­
zr~W'l1a:n~ I!!~ka odŻ}"Wcza roSlfałY1Da fad:lera, 
dająca s1łe l zdrowie. 

~ 
Dobry spos6b 

ferdalskl I MerdaIskI to byli dwal IZYDkarzll, 
zajadli konkurenci. 

Dnia pewnego otwierają się drzwI szynku 
Ferdalskiego I do zadymionej knalpy wtacza sIę 
tęga postać Jakiegoś gościa, który zasiadł przy 
stole, przywołał właściciela I pyta: 

- Panie... sianowny." Czy Ja... tUm slup." 
przepraszam... czy la tu mogę... co dostać ZII 

moje pieniądze? . 
- A naturalnie 1_ - odpowiada szynkarz.­

Wszystko może pan dost~l_ Może rolmopslk 
na oliwie? 

- Siup! ..• Przepraszam_ Dobra, ' dawal pan 
rolmopsik na oliwIe." 

- A potem może kotlet barani z kapustą?_ 
- Siup, przepraszam". Dobra, a potem dawal 

lian kotlet barani z kapustą." 

- A potem .... a potem może flaki? ... Mamy 
dziś świeże flaczki ... 

- Dawaj pan potem flaczki." - zgadza sl~ 
gość. 

- A potem może Jeszcze raz golonka z ka-
pustą? 

- Dobra, dawal pan tę golonkę_ 
- I w6deczkę_ 
- I wódeczkę." 
Po chwill wszystko znalazło sIę na stoilI , 

Oość pałaszował Jakgdyby od roku nic w ustach 
nie mial. Wreszcie naladł się obficie, wYpił pół 
flaszki wódki I zawołah 

- Płacić l." 
Przybiegł szynkarz I klanhdąc się nlzluteli-

to, odpowiada: 
- Służę łaskawemu panu_ 
Gość rzuca na stół 50 groszy I chce wstać. 
- Cóż to?! - woła pfzerażony szynkarz -

50 groszy za taki obiad? ... Rachunek wynosi 7 
złotych 65 groszy! 

- Czego pan chce? ... - odparł gość. - Prz~\ 
cle Ja pana wyraźnie pytałem, co Ja tu mog~ 
dostać za mole pieniądze, tak? ... MoJe pieniądze 
to znaczy - 50 gtoSZY - bo la więceJ nie mam. 
A pan mi na to odpowiedział: - "Wszystko", 
tal,? ... No, więc cźego pan się Jeszcze czepiasz? 

Poskrobał się pan ferdalskl w głowę i odparł 
- Rację pan ma, kochany panie, moJa wina, 

nIe pytałem, Ile pan ma pieniędzy, aie 
terai . pana' o coś poproszę... Idź pan do mego 
konlwrenta, Merdaiskiego, I zrób mu pan taki 
sam kawał! ... 

- Panie! - odparł na to gość. - Właśnie on 
mnie wczoraJ wypuścił pod tym warunkiem, że 

PANNA LOLA SZUKA MĘŻ 
rY _____ I:_O_d_*_ienng 111_ .. gsunko_" "Expressu" 

r---.------

Mila kwadrans za kwadransem. 
I gOdzina za gOdziną, 

- Owałtu, rety, czy policJa, 
Prouę przysłać wywladowcQ., 
OgrllbUl mllle dOHCZętnle, 
Zejdę teraz ni mallowce_ 

Dlugo trwały dochodzenia, 
Przesłuchania i narady, 

- Proszę pana - mówi Wlcek -
Racz Już skończyć przesłuchanie. 

Bo do lub el Iść luż musz~ Wypatruje Wieka Lola 
Z nadąsaną siedząc mln ... 

Lecz, niestety, pan przOdownllJ 
Wtem zadaoiu nie dał rady_ Oto portret mojej pani .... 

- Trzeba dzwonić do policjI, 
Czy się stało co Wickowl, 
Komisarza każ POprosić, 

W gabinecie komisarza, 
Podał Wlcek całe zaJście. 
I określił rzezimieszka 

- Witam pana komisarza, Słyszy Wlcek o nim mówią, 
Ale nie wie o co chodzi, 
Wtem komlsaN sJę odzywał 

On z pewnością wszystko powie •• I do sklepu JOlO najście. 

Co się stało z Wlekiem moim, 
Aresztował' go pan, zaco? 
Papie luż się w oczach dwoI." - Proszę panI to jest złodzIeJ ... 

obry 'kelner 
musi posiadać obok wykształcenia ogładę 
towarzyską, równowagę umysłu i sym­

patyczny wygląd 
Często mówi się u nas o tern, że każ 

dy powinien się brać do takiej pracy, do 
jakiej najbardziej się nadaje. Cóż to zna­
czy? .. TQ znaczy. że każdy zawód wy­
maga innego p'rzygotowania, innego na­
wet wyglądu zewnętrznego, rozwoiu fi­
zycznego itd., zależnie więc od tych wa­
runków jedni nadają się do danego za­
wodu, drudzy nie. 

W większych miastach polskich ist­
nieją specjalne 

poradnie zawodowe, 

Posłuchajmy, co piszą o tern fachow­
cy: 

- Częste zgrzyty i nieporozumienia, 
powstające między przedsiębiorcą a pra 
cownikiem kelnerskim wskazują, że jest 
coś wadliwego w tej sprawie. Przy czy­
ltą tego jest przyjmowanie napraktykę 
chłopców nie mających odpowiednich u­
zdolnień na dobrego kelnera. 

Chłopak taki musi posiadać obok pe­
wnego wykształcenia także 

(DolszsU «:iqe jutro) 
g -
~ 

KTO URODZIL SIĘ DNIA 5 GRUDNIA 
dąży do rzeczy wielkich a jego tycłe wypeł­

niaJą ryzykowne przedsięwzięcia. 

Wolność l niepodległość osoblstącenl nade­
wszystko w świecie. lubi !oZerokle horyzonty, 
nie znosi warunków ścleśnlającycłJ I ograniczeń. 

N/e Jest to , re.wołucJonlsta z dołu Jecz z IÓl')'. 

Me pragnIe on teiro co nltsze wYnosl~ w górę, 
le~ chce przeszkodrdć, aby neczy -.nnlosłe nłe 
dostały się w marne ręce. 

dziś panu zrobię ten kawali 
Hen. które na podstawie różnych badań orze-

_______________ •• " kają do jakiego rodzaju pracy zgłaszają-

ogładę towarzyskąr 
równowagę umysłu, opanowanie się, uj­
mujący i sympatyczny wygląd, aby 
mógł zjednać sobie gości. Inaczej stanic 
się balastem nie tylko restauratorów, ale 
i związków zawodowych, które muszą 
się kłopotać takim 

Pośród dziś uro&onych rekrutuJą się ci, co 
najwięcej ze wszystkich ludzi polegają na sobie 
I wierzą w siebie. Czasem wydaje się, te taki 
człowiek ma tylko jedną jedyną myśl, która gQ 

niesie do celu, laki praple osląpąć. 
Trudno bardzo poznać takiego człowieka I 

określić Jego naturę prawdziwą. Posiada on nie· 
zwykłą IntuicJę, pozwalaJą.cą mu przewidzieć re­
zultaty ostateczne każdego przedSięwzięcia. To 
też Idy idzie za swem własnem natchnieniem -
rzadko popełnia błędy, natomiast gdy słucha się 
rad Innych ludzi najczęściej zbacza wówczas 
na manowce. 

NA ŚW. MIKOLAJA firma ,Magazyn Polski" 
urządza wielką wysprzedaż towa'rów oka%yjnie 
zakup ionych, śpieszcie zatem na ul. Długą 50. 

PULOWERY damskie modne 2.25 i 3.90 "Ma­
gazyn Polski, Kraków, Długa 50. 

REfORMY cieple damskie 55 gr. i 1.20 "Maga­
zyn Polski", Kra](Ów. Długa 50. 

SZALE iedwabne białe i kolorowe 50 ~r. "Ma­
gazyn Polski", Kraków, Długa 50. 

BERETY damskie i dziecinne (szkolne) 65 gr. 
"MagazYlll Polski", Kraków, Długa 50. 

RĘKAWICZKI welniane podwóine 60 glI'. i 70 
gr. "Magazyn Polski", Kraków, Dluga 50. 

SZALE pledowe welnhm-e modne 80 i'f'., 1.40 
"Magazyn Polski", Kraków, Długa 50. 

PO~CZOCHY damskie zimowe w prążki 50 gr, 
.. Magazyn Polski'" Kra:ków, Długa 50. 

RĘCZNJI{I okazja 25 gr., kąllielowe 50 RJl'. "Ma­
gazyn Polski", KrakÓw, Długa 50 

KOSZULE m~kle &portowe glI'ubsze 1.85 "Ma­
gazY'tl Pols1d:, KrakÓw, Dł'\1ga 50. 

APASZKI we lniane damskie 65 RJl'. "Ma.garz;yn 
Polski", Kraków, Dł1l!la 50. 

RĘKA WICZKI skó1'lkowe na wełnie z paskiem 
tylko 3.50 "Magazyn PaliSki", Kraków. Dluga 50 

SKARPETKI damskie zimowe M<S'Za rck4ama 

cy się nadaje. 
W związku z tern nie od rzeczy bę­

dzie przytoczyć wyjątek z artykułu, za­
mieszczonego w piśmie fachowem, wy­
chodzącem we Lwowie p. t. "Lwowski 
przegląd gastronomiczny". 

W artykule tym mowa o kwalifika­
cjach, jakie powinien posiadać dobry 
kelner. 

wiecznie bezrobotnym. 
Uniknie się tego, jeśli nieutalentowa­

nym, krnąbrnym, chorowitym i z wy­
glfl.du niesympatycznym chłopcom zosta 
nie zamknięty dostęp do tego zawodu. 

---____________ . Publiczność bowiem jest bardzo wrażli-

BALSAM 

Japoński 
ilE G E" 

skutecznie 
leczy 
artretyzm 
reumatyzm 

NA śW. MIKOŁAJA ZAKUPISZ NA.łPRAK~ 
TYCZNlf ... JSZE PODARKI txl CENACH NIWY­
WAJ...E NISKICH TYLKO IW fi.nnie "PAWlLON 
PONCZOCH, Kraików, PLAC W. W, $Wn!­
TYCH 10. 

NAJPRAKTYCZNIEJSZE PODARKI 'NA . SW. 
MIKOŁAJA ZAKUPISZ TYLKO w ZNANEJ 
oz TANIOŚCI fIRMIE "ŻRÓDLO POIQCZOCU" 
!(,raków, PLAC DOMINIKAIQSKI 1. ' 

wit na punkcie obsługi i wymaga pewne-
go rodzaju I 

"elegancJl" 
zakład6w gastronomicznych. Dokładn~ 
przegląd uczniów zatem i ich dobór to 
rękojmia przyszłego "dobrego kelnera". 

~ "Magazyn Polski", Kraków, Ołup 50. WYCIAGreM ziół IndyjskiJCh leczo lupIe!, wy-
SKARPETKI meskle zimowe 25 RJl'. iSOfI'. "Ma pada,nie wlosÓw, łysienie. Po ti1rudniowej ku-
gazyn Polski", Kraików, Długa 50 racJ! slWY'lll wlosom ~a~m naturalny ko-

Nieustannie czemś zalęty - potrafi zachować 
w tajemnicy swe cele I dążet:la. :2:vcle Jego Jest 
olezwykle aktywne, wypełnione ryzykownemi 
przedsięwzięciami i zuchwałeml przygodami. 
Naogół przetywa wielkie wstrząśnienia I przeJ­
ścia. 

Ale mimo wszystkie swe przygody i życie 
niezwYkle aktywne - człowiek taki właściwie 
żyje zdala od ludzI. 

Czego się strzec wInIen? 
Aby warunki życiowe nie wpływały ujemnie 

na lego życie I ole zwętały Jego granic. Mote 
mu również grozić pozbawienie wolnOści na 
czas krótszy lub dłuższy. 

Wadą Jego lest, It często uwała za prawdę 
to, co Jest tylko Jego fantazlą. 

Dziecko dzJś urodzone - Jest bardzo tywe, 
dociekliwe, Interesujące się wszystldem dooko­
ła I rozpytujące nleustaooie starszych. 

Choclał może to być nieraz dokuczllwem -
należy jednak odpowiadać na te dziecinne za­
pytania laknalszczerzel 1 całkiem logicznie, w 
potrzebie przyznając się otwarcie do swej nie­
świadomości. 

lor pod GW ARANC.łA. Usuwam wą,~ry, pla-
CHUSTECZKI w d'll.Żym WYboIu m~Le, dam- my. pieli. Knków, Ma'l'ka 7/9, m. 1. DNIA 5 GRUDNIA URODZILI SIĘ' 
skie po 10 ~r., 15 RJl'., 25 gr. "Maguy:n Polskf', N4RCIARZE b,dajcie c~tka kostiumów nar- Marszałek Józef Piłsudski: Martin van Buren -.-
~ratk~w_,_D_I'il_g_a_50_.___ ________ ciarsklch wytwÓrni Budziaszek, Krraków, Dlula S-my prezydent Stanów Zjednoczonych: John 
KOLNIERZE meskile 10 gr., as RJl'., 55 sr. "Ma- gr. 24 Rushworth vlscount Jelllcoe of Scapa - znany 
gazyn Pol.~ki'" K'l"aik6w, Długa 50. admirał angielski z wolny europejskiej: Aage ,. 
KAŻDY kupuJący otrzyma U:.t>OtlIinek na ŚW. NA.lJłtY'W NIEMCÓW DO LEGJI CUDZO. Kohl - autor dutiskl, George Armstroog Custar, 
Mikolaia ,.MagazY1ll PoJs,ki", Kraków. DŁUGA 50 ZIEMsKIEJ. dowódca kawalerii amerykańskiel: faustus So-

I ~~Z1~N~~~c:r,Ul~r~aj~I~~h d~~:~a'~: b ~I~ k~d.t6~ .Nłem~ .. ". cło biur ~er- clnus - znany reformator religijny, zmarły w 
torium calej Rzc<:zypospolitej największy wy. u owy~ LeIJ! CU~1Zlems~el Jest ,t ,ak WIelki I Polsce; marszałek wloski Diazduca dei Vittoria, 

SZANUJ SWÓJ GROSZ. MeWe Jru.puj tylko w h6 d d d " ostatn1ch czasach, I np b Leg M tz k d ł Hrmie "Meblanka", Katowice, MlyńSika 5. _ , r, o sprze ania posia a iedynie biuro - z • lUfO )l Z e u ar yna Vanutelli, Paul Painleve - znany ma-
rl_..A-en!oe kuabetJne 7 CZ.J,.~l· ZI. 125.- __ . ~n "W A WEL". Kraków, Grodzka 60. musiało ogłosić, iż przyjmie tylko 10 proc. zgła. tematyk i politYk francuski' L' Z I' VIlIIĄ'U ...,... V'..... . h. . ". 1._.1 ' UZlano ucco l, 
~~= 1~ ,i ',UPJałDje jlO, ~. -Do-- MASZYNKI do mięsa., prymusy naprawia łab- SZ&J4CYC. Się, lUep?Ylęc1 zas ...... ~ przez władze literat włoski I Virginia Lee Corbin - gwiazda 
:..: ~ ....... ryczn1e. GwarancI a plśm.Jenna, szlifiernia "Brus'" francusklc odesłsru zpoWfotem ........... ..... 

bel!!Płałlll:. Kraków, Karmelicka 16, oficyma. miec,~~ , JAN STARŻA DZIERŻBICKL 



, , , 
SENSACYJ,NA POWIESC WSPOŁ.CZESNA 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. I -I jeszcze nie wróciła? ... N1e dzwo- mOją ź9nę?!'" l pan do mnie z tem Pil'ZY-', - Jeslcze nie strzeiam, ric ... · Pro-
Józel Chudzik byl bezrobotnym. Od nilu nawetn chodzi?! szę tylko odpowlcdzie'; na moje pyta-

dWlIch ;:odzin siediial bezczynnie przed - Nie. " '- Tak... A do kogo mam z tern I nie, czy zgadza się p9.n ud1a': !nt Ja-
d w.orcem kolejowvm. gdy nagle. podbiegI! Udał się do swego gabUne.Łu, za- p;rIZYJ.·ŚĆ? .... PrZY1P'UBZ~Zam, że to pana po-, nę, którą ubósl'W I.am, IdórCl. . 
don I~O ukochany synek. Jaś. ktory pok~. trzaskui«.c z,a wbą drzwi. Po.kQJ·ówka w'l,nni.o .. za1i11teresowac... _ W teJ' chwlJl zE.chce ;'; :1n OpUŚCIĆ zal mu znaleZIOny przed dworcem kWIt ".. , .. 
bagażowy. odetchnęła z ulgą. : ~~. I pan jeszcze kpi w docLabkul... moje miesz.kanie! .. 
- Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od. Ale Kiefe.r dwa razy wZY'Nał ją w Zechce p,an natychm.1ast pow1e.dzieć, co I - Panie Kiefer, jestem czlowiekiem 
birrają walizke. w której ku wielkiemu ciągu następnego kwrudru,n,sa, zadając jej ' Piltllą rio. mnie Siprowadza ... Ja nie mam , uczciwym.. Nie chcialbym pana zabi-
swemu przerażeniu znajdują miedzy gazeta· za każdym razem to s,a.mo pytan.ie: . -c~as.u... lać .. · Nie doprowaJzaj mm:;; pan do o-
rni I szmatami odrąbaną reke mężczyzny _ Jeszcze pani Me w.!'Óclła?... ,-. "'"7:Wła$nie powiedziałem pnzed chwi- stateczności, .. 
~f:~Lworeczek z pieniedzmi i kosztOW:lOŚ- _ Nie,.. lą... Ja kochtlJm rpańską żonę... _ Jeżeli pan nie schowa rewclwe-

. . 'k' /. 1 - Jak wróci. proszę i'ow~ed:zieć, że - Panie, pan chyba oszalał?!... Ja- ru, zadzwonię na slużlJę .. 
W ChWIlI , gdy ChudzI otwIerał wa IUę. k. t ' . k" t· '..1. d g' J 'l' "1' • h 

ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunąl wa_ cze am .u na .~Ią,.. . ' 1" 1JZ. o ~~zczyzna opowlaUJa nu lemu - es I pan ucz,m ?aJ zeJszy, ruc 
lizke pod łóżko i W tej chwili da pokoju W tej chwlol! rozległ SIę dZWOnel{ I męzczyzrue podobne rzeczy?.. w stronę dzwonka, nacIsnę cyngIel ... 
w~zedl policjant. a za nim jakiŚ pan z l~CZ' przy drzwiach. Pokojówka otworzyła. I - Pan wolałby inaczej?· - odparł Kiefer drgnął. Miłosz wyciągnął rę-
ka ?raz do~orca Owym panem byl r.tJe~t I Spodziewah się p(}wrotu swej pami, lecz l Milosz - Żebym' panu nic nie mówił ' kę z rewolwerem. 
Ołuos/{1. ktary ~rzyszedl mu o~naJmlc.. ze . . t k! . 'k' g t ł M'ł ' I d' t ł ' 'k' . I ",> Ch I S h . b' I wedlug przedśmiertnych zeznall:J'eJakleJ zamLas SięZlllCZ I na pro. u s a I osz 1 ' .. zla al za pans leml p ecaml. .. cę I - c owaJ pan ron ... 
Klementyny Wiórczyńskiej. zamieszkałej Bvł r 1t 1v j{rawa. m;; 1. ~;" :bale I by'ć uczciwym.·. Przychodzę do pana i - Napisz pan niezwłocznie. że zga­
przy ul. ~ląskiej 12: jest on ,iedynym i wla~- ,wiauny. W ,'cza,::l~ migot)h mt: i~~ eś ' po\viadam calą prawdę .. · Mówię wszy-I ci'za się pan wydać żonie rozwód ... 
clwym svn~m hra?!ego ? nIeznanem ,azw,-j błyski . fstko 'jak jest... Kocham pańską żonę .. · l Tylko pod tym wamnkiem schowam sku. albowiem Wlorczvnska zmarla :lrzed·. " , . , 
wypowiedzeniem tego nazwiska. '- Czy ~3n . jed \1 domu? - zarpv- I ak. Kocham Ją do szalenstwa· .. Pro- rewolwer, .. 

Od sąsiadek Wiór;;zyńskiej Chudzik do· tał cichym 2łos'em.,.. .. ' l ~z~ni~ prlYPlls~czać, że między nami - Có~ .to ?. Temr?l 
wiedział sie. że ongiś służyła ona jako pi a- - Pan? - zdZIWIła SIę p'Clko.lowka. [ Jtlz cą;s było· .. Nie .. · Ja chcę tę sprawę - MozlI'We!.. 
stunka ~ pe':Vnej .hrabiny. a ~statnio .pr~wa-I-- Ows.zem, jest... Czy zameldować? .. I zal~twić ?czciwi.e .. , ~rzychodzę do p.a~ - Nie boję się pań'Slkiego teroru!.. 
dZI/a taJemnIczy zywot O.dwledzala Ja "e,;,,- - rak, pr r szę 110wiedzl< r .i:.e ten na.1 powladam Jak Jest.·. Ja bez mej Precz stąd! .. 
na elegancka dama o nIezwykleJ urodzlf~, dł l' K' r l ·,· p' . t 'k . k h P . K' f , 
którą wszyscy nazywali .. Ksieżniczką Cy_1 p~ ?rzysz0.': .. dore~o pan Ie.eT za- · ~yc .me mog~... an Jej a nIe . oc a, - ame Ie er .', ., . 
gańska" i któ~a p!,zyjeż.dża cytrynową firnu· I mow~ł na. dZltSleJszy w:eczór.... .. 1 J~k Ja .... fan. Je~,t bogat~. p~n moz,e SO-I -. Precl!.. !'eraz JUZ rozurme.m!.. 
zyną .. Chud1:lk uJrzal Ją. pev.:-nego razu na Pok l"'wka wzruszyła ratmonamI 1'1 ble kuplC mllosc, a mme nIe stac na ' Jana Jest pewme u pana!.... POWiedz 
~lIc'y I UCZYnIła ona na nIm nIezwykle wra- weszła do gabinetu. Wróciła po kiJJku I to .. · Ja mogę płaciĆ tylko uczuciem ... i pan. jest w pańSlkiem mieszkaniu?! •• 
zenIe. mmulach, mówiąc: l Dla. _ papa .ma!żonlk'a paryska nie stano. wi ' Kiefer. zerw. a.l się z. iiotelu. 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik po· P t k lk kbk dl N 
stanowi! pozbyć sie nieszczęsnej walizy za - rOlSzę .. · l a> wie leg-o s ar u Ja a mnIe .. · - lema Jej u mme ... 
miastem. lecz przeszkodziła mu w tern pew_ Malarz wszedł do gabinetu. \YI pOlko- A wię..c proszę pana, niech ją pan - Ona jest u pana! .. Na:pewno jest 
na chłopka. Wobec tego rzucił walizkę do ju panował półmro.k. Było już po ósmej. 'żwolni· ... Niech .mi pan pozwoli raz w u pana .. · Nie boję się pańskiego rewol­
stawu .. Nast~p~cgO dnia do\~ia~uje sie .z Kiefer siedział w głębokim fotelu i ' życiu za:znać prawdziwe szczęście· weru!.. Pan mi uwiódł żooę! .. Ach lo-
~d~:I~zf: dro~~c~ątao::6sc:m:a~~h~k: ~~~~~:Ip'a1iJł cy:garo. j . ,-Kiefer qyszal ciężko. Z trudem wy- 'I' trze! , " 
rającą drugą rek e bestjalsko zamordowanej - A to pan 7". Niech Marysia zrup.a- do.by! cnarc:zące słowa: Cos stuknęło. To przycisk spadł z 
ofiary. li światło... :~ Gz;y pan oszalal, panie Miłosz?!,· biurka· Kiefer chWYCił Miłosza za gar-

9prócz owej chłopki wid~iał Chudzika z Błysnęło światło. Miłooz stał je3Zc'?:ePal1 mÓwi przecie jak warjat? !.. Pan I dlo· Malarz cofnął się przerażony. 
walIzką zawodowy rzepmle.sze~, Włady- niezdecydowany przy dnwiach Poko- żąda,żebym odstąpił panu moją żonę?! I - Powiedz ... - charczal Kiefer -
sław Pakuła. kt6ry grozI JaSIOWI. że odda '. k ł " T k 7~d t B' k h M" d" t ., ?! 
gJ wraz z ojcem pod sąd, jeżeli nie wystara ' JOW a wysz a. ' . '? a.,' 44 am eg?, O Ją OC am i oJa zo~a .. , ~ zle Jes mO)a ZO'ila .. 
si.e o 100 złotych dla niego. Ja~ dobiera 50-' - No, cóż u pana nowego? .. Niec.h . !~a.~zeJ mz PAn~ .. bo ·wlększe .· mam de I - Nie Wiem." - odparł słabym 
~Ie do pomo.cy ~wego kolegę. slła.cza felka, pan siada ... Czy ja pana zamawiałem na n~J prawo! glosem malarz. 
Ihn:rmd sZPlelk~Ją .P~kUł~ /r mla.~em do· dziś wi,eczór! Wcale sobie tego nie przy i I' -..,.. Nie pan może o tern sądzić!.· - Nie wiesz! .. Ach, łotrze!.. 
fe;o zkar~~~6~. m~~z;~ze~ P:k~ł~ ~~r,~e: pominam,.. ~ q,,,~ Ir"l ł -N'.k ... iOOt1aJt.: .... tił.~~ ~~fta przeK0- Pl;lśĆ mnie pan!.. 

tJtjrm noża zabi,ia swejl:O q~wala~ - Nie, pan mnie nie .zamawiaL Ja ~ nam;' ze ,kocham Ją maClel._ Czy pan - NIe puszczę!.. Daj rewolwer!., 
Narzeczoną Chudzika jest służąca adwo· skłamałem', 'by móc się"'cFósT~'ć' do pa!la,' ~bby.łb!'tt's'ię·lnna"iwiełkfe:< " poświęc-enie · - - Bierz go pan". Nie miałem za­

kata Glowniewskiego. mieszkającego w tym bo są.dziłem, że słuiJba nie zechce mnie: dla · Jany? .. Wątpię·.· A widzi pan, ja I miaru pana zabić, .. Ja tylkO żartowa-
sa:oy!1" do:n~. zgrab.na. młoda dzie, ... ·czyna. wpuścić ... Dziękuję, nie palę... się zdobyłem.·. Ja w waJ1ce .o nią posta- lem ... Puść pan! 
ktoreJ na Imle StefCia. '1 . I t · kl' . P j M'! h . r' 1 'ć . I 
. Glowniewski zainteresował sle losem - Zdawało mi się, że pan pali... w~ ~. Jt ((). s b~l ę. w.a~re zycI~... ?-j I o~z. kC cIKa. f SIę UWO

ó
n1 Z ze.aJ. 

Chlldzika. ą gdy Jaś opowiedział mu w J _ Tak, ale ... te~az ... rue palę... wIe z!a em ~o. leo ;"e Jes l I?an sle me n~go uscIsl u. I~ e.r,!> kt ry był od 
wielkiei tajemnicy o odkrYCiu dokururIcm WI p.. k d ~godzl oddac Ją dobrowolme, to pana mego znaczme sllmeJszy ... 
walizc.e. adwokat Glowniewski z nie·Niado· . -, an Jest Ja. oś z 'en~rw~wany, pa- zabiję.·. . Kiefer chciał mu wydrzeć r~wol-
mych przyczyn padł zemdlony na podłoge.. me MIłosz ... Czemu pa.'1 n'!le slła.da I' ' -, Co?! -: .' wer .... Chwyci! jego dloń .. Miłosz ro.l-

Jaś. obawiając sie w dalsz~m ciągu zdra- ~ćlila.rz 7ajął mLejsce obołk, w fotelu. - Tak, to pana zabiję .. · Widzi pan 1uźnit palce,.' . 
dy ze str~ny Pakuly. szpIeguJe '-:0 w .nOCY·1 Rozejrzał SIę dokoła. ten ·rewolwer?· Pros ze sprawdzić na-I W tej chwili padł strzał .. 
Okaza lo Sle. że Pakuła przeprowadza JakIeś I N oń ł" 7 1 d' -W' t h' . K 'tk' h . 
~ollszachty z przyjacielem Księżniczki. Ka_ I -. o, czem m0.sę s uzyc _. zapY-I ·la, ow,any ... · · Will czem O pac me. '. ro l, suc y trzask ... 
rolem ~awidzkim.· ~tóry polecił mu. aby za· I tał Klefer. .. Mogą mnie, w?a~lić do 'Yięzienia. 1!lOgą. Milos~ poczul n.ag1e, że palce 'Y'okól 
~enu~cJował Chud~lka .. lecz Pakyla. o?awla: - Ja do pana w pew:n'eJ sprawIe ... i skazać na smlerc.·. Ale Ja to t:zymę z Jego Slyl rozstępUją się coraz bardziej, 
lą~ .~Ie zemsty JasIa. nI~ chce SIę podJąć tel Jest to sprawa barcl:z.o drażliwa... ,wielkiej milości do Jany.·. BI) powie- Miłosz otrząsnął się. Sr'OJ'r I mIsJI. Wobec tego Zawldzkl zwraca sle do l. . . , I.. , , •• " za 
Ksieżniczki. przez którą niejeden mężczyzna I Klefer nasrQIźył brwIIduchał z wlel- ! dZIałem .soble: - ' muszę Ją z.dobyc·.. wdol. .. 
odebrał sobie już życie. aby nawiązala zna- ką uwagą. No, pOWiedz pan, czy pan byłby zdoI- - Boże!!! 
i~mość z Chu?zikiem i skłoniła go do popeł _ Ta.k, bardzo drażliwa - ciągnął ny do czegoś podobnego?!.. Na podłodze Jeżał sztywny biady 
nI e nKla. ~a~okbolstwha. b d'ć d ść drulej Miłosz. - Bo chodzi o to, że ... że - Pan oszalan. Pan zwariował!.· nieruchomy Kiefer. .. " 

SleZnICZ a. c cąc wz U Zl zaz ro w . . . ., T W' , t 01.1 
Zawidzkim, stara sie usidlić Chudzika. pan pow~n1e:n ~IHe z,ri()zUttll~ec .. : ,a p;amu ez .'p'!'!1 en rew we!. 

Pewnel?:O dnia powracajacego od Ksież- w~zysbko 'Pow1,~m ... MolŻe to l'es>~ meco ' Rozdz,-ał os.-emdz".es;ąty 
niczki Chudzika aresztują dwaj wywia- naIwne co pOWI0lll pamu za chwhlę, ale .' u 
dowcy. ! niech mnie pam wysłucha... " 61 . .. _ .... 
.W Urzędzie Sle~cz~m Chudzik ~o~iaduje - No, słucham ... sł'Ucha,m .. , ., .. " on~zono plesn 

SIę ku .swemu wlelkle.mu. przerazenIU od _ Otóż ... chciałem ""anu :nowiedzieć _ .. , - ••• 
nadkomIsarza Belzy. ze Jest posądzony ().. .' lJ 1:' _. ' .~". r· kiTk . 
zsmordowanie hrabiego Kazimierza Burs- ze ~'a ... ze Ja kocham .. , koch.(IJm ... pewną minę O l a mIil1ut· l'IlIłO~2 ciągle się o blat biur:ka i roz.glądal się dokola 
kiego. jego rzekomego olca... kobietę... jeszcże sltat oparty o biurko· U jego przerażonym wzrokiem. Chciał czem-

Podczas rozprawy sądowej jakiś tajem- - Ta,aak? .. To -ciJe.k.awe ... No, i'~'CÓż stóp 1ezał 'l1drad'ziecki rewolwer ... A prędzej już uciec, bo tam przecie cze-
~Iczy "Garbusek" podaj~ Się anonim.owo z tego? . : opoda;l - między fotelem a biurkiem - kala Jana .. · Ale sikoro już zabił ... mu-
lako 'iprawc.a zamordowam.a hr. Burskl~go. _ No i 'vłaśn1e chciallbym ' ż ""a- leżał Kiefer z czarnym punkcikiem na sial mieć przecie pienl'<I'dze na uCI'ecl-
MI1110 energIcznych poszukIwań nadkomlsa- . ~ .,' . .... 'J:' • . , • • '1! 

rza Uełzy nie udało sie pochwycić tajem. nem i'0mowlc w teJ S\PI1"awlte ... , ,. sk!~m,.z :kltJórego sCleJkala cleIlłka stJru- kę zaglianicę ... 
niczego Garbuska. ani też stwierdzić kim - Ze mną? ... Cóż to mnie może ob- ga krwI.... Z marynarki wychylał się rąbek 
on. je~t w rzeczywistości. Chudzik zostaje chodzić, łalSkawy panie... . KJocha.j pan W całem mieszikaniu paJI1'OIWala ci- portfela ... Byl to cżarny, skórzany 
unlcGwJnbnIonk

y
· d . d" I" d nawet nie jed.ną, lecz ty:siąc kobiet ... Ja sza. portfe1. .. 

ar use oWla Ule sle w me lnIe o , . ..1_ P b M' 'l kl..!.·.A t M t Pakuły. że Zawidzki jest synem hrabiego tO .to me Jestem. z.clZlUU-OSIly... il10'lizę , aII' '' . I osz cze a a·.[., weJu~, .. za rzy~a- i osz sięgnął ręką... Wyciągnąl 
I nazywa sie właściwie Włodzimierz Strzy- d!z1O ... Na zdrOWIe... Ją go, oddadzą w ręce pohcJl. Ale nikt portfel. Znalazl tam kilkaset złotych, 
ga.'! oporski. - Tak" aLe pan nie ro-z<umie... . J 'a 'nie przychodził· CzyŻ)by nikt nie sly- To bylo przecie niewystarczające. 

Pakula z dwoma swymi kompanami wY- kocha.m ... k!>cham., sza~ w'YStrza,ł.u?. Więc począł grzebać w kieszeniach ma-
br~ I sie ~Ia .. robote" do pałacu przemy- - Domyślam sie... Miłość połą-czo- Ogarna,l ' g;O nag-le strach.·. Czekać, r"f.nn ar. ki. Znalazł J'akl'es' k ',1 ucz,nkl'. Począl 
fi!UWca Klefera. . t ." . lk' . ..1. Lk . 'd . l' .? C k Ć L,y'U [ ,y 

P d . b t t j h t na Jes za.zwycza1 z Wle 1eam wyUJaJ~a- az przY} ZIe po ICJa. .. ze a na TIleml manewrować przy szufladach 
Z

o czas tel rko o ~ zOolSnoaśe . sp c w
k

Y
, an

y
g. mi.. . Potr~ebne p.amu pewn,ie pieniądze ... śmierć?·': b' k J 

~ cene uzys aIleJ w CI a u a z a- .. 'ł T ' . J . lUr a · eden kluczyk akurat pasowat 
d z~ sie zdradzić Garbuska l wciągnąć gO Ale przeCłe ZlamOWI em u paIllIa iportl"et . amprzeCle ana cz·eIk,a... Jana!.. Znallazl w biurku kasetkę, którą otwo-
do I.asadzki. . . . mojej .żooy ... Czemu pam g.o cle robi;> .. Miłosz chWYCił się z.a gł,~ ... Jana jest rzyl innym kluczyikiem-

K ~i cżniczka opuszcza Zawldzklego I Wy- Za'rO/b1lŁby pan W ten sposob... teraz wOlIna!.· Spełmly SIę Ich maróe- W k t l' ł k' b k Ó 
.1l;' U7i 7.a maŻ za .Kiefera. - Właśnie... TIU chodri o ipćlMk2, n}a!. Ter!lz wziąć tylko pielniądze i u- N' . ~s~ cłe 'leza y pacz I an not w· 

Sąd . oddalił ska;gę Chudzika, dom.aga- żonę... CIec z tegO' Straszliwego miejsca!.. le wie. zla " I e ta'!TI. jest, wpakowal 
'> c e~o Się przyzm:ma mu tytułu brabww- _ Aha ... Ohce pattl ""l'""s4, .. ....:ć clJo ł'O- Spo~rzal na tlI'u"'a Z'mn . k' pełną kies len. To JUZ napewno wy-
sk"'lO 'J:" -7 "'I!Y-" . J ' P .... l. e cla~ l: starczy. 

Ks'''żi'7ka i Zawidz1(j chca zglarizić Kic- bieniJa p.ortretu?... przebiegły mu po Ciele .. · K!efer mial I Zamkn ł bl fI d P 
: ra i ~;~~r l1 ~.ć i~go n; ająte,k. VI tym celu - N~e ... PańsIka Żiooa ... pańskJa żona nawpó'l rozwarte usta, jakgdyby w I d l . ą , szy <o szu ~ ę '. oczął 
hnr\ pamawia do te! zbrodni swego. gortl-' jest właŚ11lie tą ... kobietą ... Iktfuą ... Ja ... przedśmiertnej chwili chciał jeszcle I na s u! chl:vac. W. catem mles~kanJu pa-
ccgo wielbiciela. m.alarza Iienryk.a Miłosza. I którą ja kocham,.. krzy'kinąć, czy też coś powiedzieć, lecz I nowa a mczem mezmącona CISZa.. 

. Krytycznego . dnIa Jara WYJechała do - Co!... Co pan powiedział?!... prz,eszlkod?:iła mu w tern nagła, niespo- _. 
Wlcrzoowa. Klefer przybywa do domu 11 T L N' h b' b' d < .' ; . ,.' ć Dalszy ciąg Jutro jej nie zastaje. - a 'K... lec pan so -!e wyo razI... zlewaifl;i sm!er .,. I 

- Co p 'an pOYi; edział?! Pan kocha .. Miłosz cofnąl się p.rzerażony. Opar1 
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nica skrzypiec Stradivariusa 
wytwórców twierdzi, że odkrył tajemnice mistrza 

Bandytyzm amery­
kański w cyfrach 
(sIb) To, że Stmy Zjednoczone są 

(x) Ostatnio znów wiele mówi się o datny na wpływy "temperatury, w Wyż~ ku 1763 1 przywiózł je pewien podróż- kirajem, w któryrm notutie się najwięcej 
starych włoskich mistrzach, kt6rzy ce- szej temperaturze staje się miękki i wy~ nik amerykański. nazwIskiem Conda- zbrodni d ;przestępstw - jest rzeczą 
:IJwali w wyrObIe skrzypiec. Wiadomo pływa z por drzewa, nie wypełniając mine. og61n:ie :ZI!laną. ObecI1Iie jed1nak uJkazala 
powszechnie. że do dzisiejszego dnia ni~ już ich po ponownem ostygnięciu. Tym. Wynalazca nie dał się jednak zbić z się nJVezwYilde ciekawa S1tatysty.ka, świaJd 
komu nie udało się zrobić skrzypiec, czasem skrzypce starych mistrzów nie tropu i twierdzi zkolei, że we Włoszech cząca o nas:iJlenilu balndytyzmt1 w Sta~ 
których ton, chociażby w przybliżeniu, są wrażliwe na żadne zmiany. rośnie wiele drzew, których sok, posia~ nacił Zjednoczonych. Stalt}"styfkę !tę 
przypominał czysty ton skrzypiec Stra- Wytwórcy i fabrykanci skrzypiec da takie same wlaściwo§ci, jak sok mle- opracowal mm'.tster wojny Btamów Zjed~ 
divariusa, Amatiego lub Albaniego. podjęli z nowym wynalazcą dyskusję, ka drzewa gumowego. Gdyby wynalaz~ n oc z,onych , Dear:n. 

Mimo, że wytwórcy i fabrykanci w której obalają jego teorję, twierdząc, ca 6w miał słuszność, dla wielu mniej Wszystl<tbch bandytów ł przeSttęaJ~ 
skrzypiec nie ustają w poszukiwaniach. że Stradivarius I Amati nic nie wledzleU zamożnych muzyków nastałaby nowa c6w, którzy g-rasują na tereni'e .AJtnery~ 
nie udało się wyjaśnić i zdObyć taJemni- ani o drzewie gumowem, ani o mlecZkul era, albowiem każdy mógłby sobie po- ki nazywa miJtJilSlter Dea:r:n .. czerwoną 
cy starych mistrzów. Mimo to wytw6r- drzewa gumowego, albowiem drzewo to zwolić na kupno skrzY'Piec ° idealnie armją". Ta "czerwona arntia" wYPosa~ 
cy skrzypiec nie rezygnują I badania zawędrowało do Europy dopiero w ro- czystym tonie. żona we wszystkie Illowoczesne narzę-
prowad~one' są w nieslabnącem tempie. = i dma do wa!lJld, którY'Ch UJżY1Wa regruilalf-

Ostatnio poddano nawet szczegóło~ _ , _ ue woJsko, a wfęc samochod;y pancerne, 
wej analizie drzewo starych skrzypiec, GenIalne zdolnoscl w nosI-e tal1J1d, !karabiny, . rewolwery, maskli ga~ 
ażeby zbadać ich tajemnicę. Ogólnie bo- ••• ~owe. g-azyt trujące, gram<Ły, bornIby, 
wiem przypuszczają, że tajemnica pięk- I. d - Il-.Ó - - karabi!ny maszynowe itd.. litd .. 
neg0 to)!1U skrzypiec, leży nie w spot:jal- U zm~, __ A _Irzg przez po'Wonaenae Ogółem "czerwona ar11Illla" skład.a 
nej budowie, albowiem budowa skrzy- rozrożnwo.JCIJ fałszuwe .... okno... silę z 400.000 ludzi, w tern kob.lei i :nęż-
piec Jest dokł~dnie znana, ale albo w Zmysł !pO'WIoaM.eni,a nie jest u ludzi balk Z'tIJa;lcLują się cakl, a Q()J>I1O'W1adizi sdę je do czyzn, których baJl1JCirytj'lzan Jest ledY\-
samem drz,e~le, alb? te~ w politurze. ważny jak u zmerząt, a mimo bo, lIlo~e- i n:ajwyższ~go sbanu prodni0CooLa. !iem Źlródłem wt~zymaniJa. Arm;Ja .ta 
~m szc.z~lmeJsze bOWIem Jest drze~o, którzy, mając nawet zamknięte oczy.... F~~o:tog ang.ielstlci. Bedke twlliel'ldzi, iż Jest .r<JJv.:"a razy W:Iększa od sta~eJ Stlty 
~111 łTime~ l?~row~te, t,ct;1 ton skrzypIec n,osem rozworz.na.ią swoo.<:h ZDa1omy. ch. Są I OI1'Iganirzmy wydz:ielC1Jją n~etylko takie hOlI' ZlbroJlI1eJ StCllOOW Zjednoczonych. Y'I.. cią­
!est cZy~(;leJSzy i peln.leJSZ~~. bo fen01llelll'Y, odzna:cmjący się na.dJZ'W». mOi11y, któl'le wywoł.ują ważne ipl'ocersry ~u ubiegłego roku "czerwona aIill1Ja d~ 

Boddano do~ładneJ analizie politurę, c21a.jną C'zuł'ością 1P0wO!OJiJenj,a. - Opow1a- wew.nętrZlll'e, aLe wydziełaJą jed:nocześnire ko:~ala 12.~OO morderstw, pOrwano 3 
którą star,zy !!1lStrzowie pociągali swe dają n{p. że w BCHliku francuskim urzędo- I :pewne hewmony nazewnąbrz, które paro_,tysIące .~oble1: ł męż~zyzn, w cellU wy~ 
skrzypc.e I dZIS udało się otrzymać poił- Wlał specjalista,· który po zapachu bank-I jąc, unoszą się na daleką odległość, jaJko mU!szeruIa na rodzmach porwanym 
turę o I.dentyc~nym składzie cbemłcz- notów odr6żniał falsyfikaty od auten- dał,a wonne. ' znacz.n~o ~~u, dokon~no 5~.OOO wla­
nym. M,Imo to Jednak ~ie można w dal- tycznych. W zapachu pafpiJe:tru i Ia.t'Iby dru N~e ulega Wą~pliWOlŚoi, że woń 00- mań 1 klI'acIJzttezyt. a a uAJlcach l drogach 
szym CIągU otrzymać Idealnie czystego k.ams:kie:j, poznawał na.łychm1arst bez grywa.i w ludzkiJch sbolSlunJ<.ach poważną. obrabowaillio 400.000 os6b. I 
tonu... omytlci, czy ma przed sobą poodrob1one rolę. Sympatie lub WSlbręrty, ;aJcie jedni Ogółem ludność Stan6w Zjed:noczo-

Ost~t!l10 zn6w Jeden z wytwórców p~e.n;iądz'e. ludz.ie cwją do Grugich, zaJleŻ\tle są baT- r,ych sklCllda bal!lJdytom amery.kańs~ 
skrzY~leC wpadł na nowy sposób prepa-I Mi/mo, ~ż tlia.Hą się wśród lu:dZli. genju- dzo częsbo <lId zapachu, jatki z ~biJe wy_ roczny haracz w W'YISQkości 13 m~lJar-
rowama drzewa. Twierdzi on, że drze- sze lIlIo,sa i niejedno odkrycie cheruczn,e dz1e.la.ią. dów ,d~lar6w. if 
wo do wyr?bu tego szlachetnego instru zawcLz:ięcZlarmy temu nlM'ządowi, jest to Ant)'IPartlpa rasowa w niemalym sbop" ~l1nI~e~ De!'T Pj!k: t~em ,s~-
mentu nalezy p!>~dać specjalnej proce- wszystko nj.czem w porówrnaruu z rolą, ja Il!~U opiel'la się na tem, że iedna rasa nie woz am. ' e glUJY 'vV le. pans o 
durze, uszczeln1alącej pory. W tym też ką za;pachy odgrywa;ą w życiu zwierząt. znosi Zt!lJPachu drugiJetj. W wyższym stOlp" wys~d'Zalo na ląd StaJnów ZJednoc~onyoh 
celu należy deszczułki poddać kąpieli w Sły.tlilly przy,rodnilk ~rancmki FahI'1e, niu ni.ż u ludzi, mooe nJalm woń na,szeg'o a~ę. IdJClząci ~O.~ =':Zy, .kt~ 
mleczku drzewa gumowego, które do- sohwytał samiczkę motyla i przeniósł ją ciała zjednać sympatję lub aniypatbję u rz\y. PI'hYS f:; tcli r rrnJ t mI~ 
ldadn.ie nasyc<l: drzewo zatykając sku- do miejscowości, w k.tórej motyle tego zwlIerząt. spo Ojnyc O ywa ,a . ,a a zos ~-
teczme wszelkl~ pory. gatunku są rzadikością. W ciągu jedne,go Są lrudzi'e, do których psy [pO obwą- la.by Vf nCI~ ~ilI.1mna~ ~ ca~0'r: 

Poza tern tw~erdzi on r6wnież, że do dJniiJa .zrj'awiło się w prokOlju, w którym SIl- chranriu ich ooo.'os'zą się wybim.ie przyjat- ~~ ~ c a~ ~~ JSt m 6 wZ~~dmO-
wyrobu skrZYPIec nadaje się również milczka była trzymattlJa, ldlkadz1esiąt nn..re, są i baJCY, których UlIp'a:ch budZIi u po g O h f nfie a o '. ~ a:: d J sób 
drze~vo gumowe, z którego uprzednio saJmców. Były one hardzo 1'IZaJdlko widy- c.zdwych burków wl'logie nasLaw~e.Jllie. ~łLk~ować m ma g w a en spo 
usuD~ęto k~uczu~. Wytwórca ów uza- Wlane w tyoh <OIkolirc1lJCh i Fabre pos2luki- Każdy z n,rus ciJeszybby się na'PeWJlJ(), "" MilIlilster 'Dearn blJje lIla aJlaJrnl diOma 
s~dt1Ia swoJe tWlerdzenie tern, że tajem- Wlał &ch beLZs,kutecZlllire p1'lZez 3 lata. gdrylby należał do ludzi o trulcitm Ziaspa chu , aj c si kl1UlCjat na band t~ me= 
n~~a ,starych ,skrzypiec nie może mieś- Subsbancje wonne niJełyLko dru.;ą s.1'ę któr<?lgo me lubią ... plookwy. Lud włOislki ~~SJkl~h alrowfern w rze~wn a: ra­
CIC ,SI? w ~olIturze czy lakierze, ponie· ZW'~enzętoon łatwo odcruć, ale d~j,aładą ~~, twiJemzi ~,r;ę;Sr;;t~, _że mOżna S!ię ,<;aiJ.!lP~eg- 'zJe ba~dY'tytm tOZPall10S~Y sie d~e~o 
~!Z, Jak WIadomo, lakier jest fatwo po- n1~ ?OIbud~iąoo. I llaJk ~. OOiIllce r.aków nować "wonią, ()d której .sItronią "sympa.- sroprn.ta że przY'CZ"Y1Illt się do zagładv 
- ",,~~!I:)~~~I})$& •• " "oeoo ••• ee<tll~e~ m'liJą,~i\ S/lj?l~cę swego gart:u:nIk~, 'P()~ry~ą tyc~e ~twOtr'ZolflJka. Wystarczy ?OIdo~, ' całej kWIitliry ann&'ytkańs\kdei. .1 ., 

;

' ~ ZiesztyWl1JlJałą skorupą ZlU'Petmre <lIbOl)ętme wyp1ć kltka 5I7!klanek werm.utu, by mlieć I(l)000000000000000000000000000000 

, w okresllie <lId1l!awila.n.ria swej powłoki,"\\<"Ii tw~eux:Lzą jednalk, że po taacirej lilbacji 
. ! NaJtiomilaJst ta sama srurn.iJca, ZIIlru,idująca się Ziajpe.W1I11JOny spdkój od oeikt6w. Złioślj,.. 

WiPl'Iowardza r.aki w strun ekistruzy miłOlSn-ej śpi się ta'k moC'I1JO, iż Ili~e odczu"\W. się nile 
- _ .. W)IIS1baTczy na.Wlet obeŁnz.eć It,aJką. saJmicę s]'ttl1IPaJtycz:nych w1zyt .. -

IIJOOOOOOooooooooooooooooaOOOOCJOO sZimaJtiką i WiI"Wc1Ć ją do wody, w której 
la MW 

"z a Z ł O t a R ą C Z k a" ~~~;~~ójO{~k~~~e~e. Sn,ać spływał na ~J!.~w" nie WYŚlPiewa~y ~łej pra-

, Wres'2'Jcie czyniąc znak Knzyża Świę-
te,go, poczęł,a dClho szepbać pierwsze DZIWY NAD DZIWAMI. 

Sens~cyJne przygody .. królowej świata podziemnego" 16) 'stoWla ModJHtwy PańSlkj,~. W melinach, w małpach na krań-
PIĘKNA PANI W 2ALOBIE. Mł<lldzien.~ec był gruhj,runi.nem. To so- RU5zyli p'O<tem ()(boie ku wyjścru. Je- cach miasta, a prz.edelWSlystikierp u 

Drzwiczki karJ.'lety oc1chyl1iły ,się poowo- biJe mus,Lał dozo~ca powiedzieć, ·mi.mo, sz,cze jed0l\ MUt oka na truhLiJczkę · Po- Brzechtowej i "Bod Sled:ziem" ludzie 
li. Na klrumce drzwń ukruZiruła się pil"zooe- że GOrS/tał od mego S(p'Olry iOJwpiwek. Od- stawi 0100 pomn!iJk, aJle tymczaJ&em musi kręcili z IPOdziwu gllOWaItl1i. IJeszcze te-
wszystkiem mał'a l1''l!cZlkia. niewieścia, r.aw ZiaibrZ)'lIllał się i z Il"ękami za sd.ebie, W)'ISltarczyć ten SJkromttly napi,s: go jak świat śrwiatem nie było-
odziana w OIbciJsłą, OZiamą ręikJaJW1c2Jkę. hUJknął: $. p. Anz.elm Ryszard BIUDk. Opoczner zalkochal się W Zośce· Te-
Jed:no z dWlO!iga: aJbo ręka~k.ra była - Co gest? .. OZlego się tutruj .za liliami Mistrz !krawiecki, mu nie bytlo sie czego dJz.twić zupe.Jnie-
dz1ełem znaikomiJtego mrustI'Zla, .rullbo te'ż .je~omol~ć pęta? Na grobie oaca wolno PrOtSli. o we,stchnrileme do B~ Bo takiej jalk Zośka ~ wiadlomo - me 
rączka był'a z natury n1.ea;wy1de pięk- być chyha bez dOlZoru? TaJk czy nie!? ma drugiej. Opoczner zaczął się roro 
nych k&zJtałtów, howiem tak zgil'aJbned DOIZtOl1Oa. chciał ooś OIda>owied:zieć, ruJe Zośka iWalek ws1edJli clio k'8JOOSi:- Zośki klręcić. I st1aJral się JaJlroś ją Slobie 
dłolni w .ręrkawlicz1c,e - tak lPię!lmyoh liln~j że był czlow1elldem spokoÓnym i kula- o,poaz:nel1' jl\lŻ się iOJ~edlertPlitwi. . . - ,J)rzfig3laaĆ '. I to Jest w pOl1Ządlku naj-
ręki j,aJk te, MÓl'le uikruz.ały .się lila klamce wyro - jpOIllyś1ał s,olbie, i;e lepieoj z ta- dizlieL!J>ÓIidJz&e na gr6lb ndJebosro7;yka. B - lepszym. Ale Zośka miaJla Watka. Po<-
drzwi - nikt ruapewno nie w1dział. k.tiJm oSOibnj,ki!em ~ak tamten, me mooy- ka. IWlO'lad: CZU'Wl8.Ć !P'1'IZ0d e:m.eDibanem. Mli się Opoczner z W'aJtndem jak się 00-

Potem wychyliJła s,tę gł'owa. Dama nać. ÓW mtocLriruk oodJał jelSlz<:ze co,§ Konie rusz"ytly z 1ropyta. lety, a potem, jaBro że obaj by1i hcmor~ 
no,silł,a żałohn'Y we!10ttl, Zlwrrooany D'a diodać, alle w t,ej 6'amed chwidd piękna OpoCZlne'rowi ŚPies0"ł'o sIę bairdlzo. wl., prz~rosiJIl się· WSLyst1ro szlo 00-
twarz i .s.pływC!Óapy t8lŹ do piJeIMIi ~ duże- ,rą.cma w c.z.amneq :rękiawiazce, 5(pOczęła Uważ,al, że tut 1I1aJwy.isz.y czas. by IJa.- tąd według ZiWJlCzajÓW i tradycyj. Alle 
go, mocLnego w owe czrusy ka.pdUiSl2'Ja. - na j,~o mrruemu. ChłopaJk, gaikiby go kto reszcie wYJechał z WalfSZawy. Sy!tu- co się d:alej stał'O. Zośka musi uciekać. 
POIpreez weLo...."'l, mimo mroków dobrze już prądem elek!brycz:n:ym porarził. Chocllact a:cja z dnia na dzień stawała się niebez- ~o jej pomaga - ()pocza:J.er. Zośka 
ISIzalreó godlzdmy, mi1tw dość gęstą, <:1JUDI8, n.albmł odJdeoou, by lilia OOror<cę kT'zyk- plocroiejsza.. NiedalteJ jalk waromd 0- wyjeżdża dIo Krakowa. Kto tą wywo-
si,a'tkę krepy - ,lŚlIlHy jak ..aure()la ~e, lIliąĆ, OOr.aJZIU ZIalIIl.il1kł. poc:z.ner s'potkał s1.ę omal nie olro w dko zi?·. - Opoczner. A kro z IIlliemi je-
złote kę.dztoa-y nd,emaiome;j. Potem uka- z Fiomką. A Flomkla - to stary lIs, dz.ie?· .. WaJlek. W tern właśnie sęłk. 
zał sJ.ę na S,topn1lu kM'ety !piękny buci· NA GROBIE. !któregO się 'trzeba moooo wystrzegać. Żeby talki Walrek jecbal razem - tego 
czek li. lIloga demJkJa w Ikotsroe. śm1Jgła i ,~ndreba.rdJz.o pewni JcieI'lWlku. Qpoczner nawet lilie spostIrzegl'by, że go jeszcze nikt nigdy nie słyszał. I w do-
mł,o,cWlJeńcZJa. Ro.zgląd!ał!i się między gil'ldbami, S?;uka~ąc Fiomka zauważył. Fiomka mial datku ()poa~ner dał SI}JIOro gotówki Wal 

Letkik.ittn ruchem dama ~a z u- "swego". d!CJbre oczy -- 'O tern w,j.ect.z.lal ik.at'd:y w 1oowl. "Wysma irowat" go na wielkie~ 
rety. Ski:nęła w je:j wnęlłlll.z.e, ~by cbcia - To. oh'}'lba tam hędlzdle, - r:zekła Warszawie z tej sfery, 'L Jakiej rekrn- gQ hrabiego. W palcie chodzi, w koi-
ła się ~ kimś na lm-ótką obwiJę poże~nać. ntewtilasta. towaa się Opoamer. nierz,yfk:iu i krawacie i w klaa>eluszu na-

Ohoje młodzi '{'Iul9Z'y'li wgłąb <:men- SkLerow1aIl!i się na pl'IaWlO. <A.ytadąc Pozaltem w oałym Świecie pOOiziem- wet· Ty1k'O, ż,e mu nie m6gł innej 
t;?,l'Iza,.. rt.IW1IlIŻ:nie tba.~ z k,rZ')"Ży'.kJami,.6tZUk,8t- nym spr<l!wa Z'Ośki i Walika była przed~ "mord.y wyfasować" - jak powia:daJi 

.!JoZ'Ql'cę zatinŁryigowała mocoo >ta pó~- li m~y kaga§ r.t~ swych bLiskich. miotem mezrwyildtego zaintereSlOWlaJnia. w melin,ach. A Walelk miał twarz może 
na w~zyta na cme:nbrurzu. Co bo za jedni? - To tu. Pomimo t1Ia6goIiliwszyah starań Opocz- wcale nie tyle zb6jeclką, iile zWY'czajne-
Na czyj grób ;piI",zys~H? .. Prz>etCrueż mot- Mętc:z.yma O'bnaIżył głowę. N~ nera, w~edJzie1i O tej ~awie wszyscy, go wesołego ch l atP a'lm , 1łct6ry 'zawsze 
l1iarby od n,ilCh t."'Oś jesz,c2)e zamolbić. Nie co- pochytliłoa s!ię IIlIisko :nad Hchą, ied'ytnlle mo WW'łączaJąc oClY1Wi§cie i Mańlka Ma- dobrze slObie wypił i nien,ajgorlej jadł. 
(heń , ry;e CQIl'ok nawet n'a cmetntail'l7. na św~eżyttn p!ilaIS,k~e:m 2,lalsypa.n.ą mo'giłą ... PoIowanego ł kilku innych "kalPusi6w". To też oblicze pana Walka było puco~ 
B ·U' L ' ~ ',aieżd~~ją k~re.ty, .. pozooca. po chw~i lIoZlległy się ~e<j CJ. ·ężkie, głębolde ,Kto wie, czy ci ludzie nie gotowi byli ~ow~te, ~krągłe, nie specjalnie bijące 
k uśtykał lak mogł na}prędz0J .zra szynko łkaJIl!lia. za wY'SdkLem wyna:grodz,eniem - a wła mtehgenCJą ... 
idącą parą , Ale młodlY c?:Łow]e'k, który - Ojcze, -ojcze, - słychać było. po- dze §lled!cze w rpos:wkiwaniu Zo§ki nie I ta trójka mi8I:t \\'vjechać razem. 
z. przesadną elegamcją wtióctł. :pod rękę prz~ łzy... .. ICOfnęłYbY się obeooie nawet przed wy- ~szystko za picni ,'ch,:· (' r ""7nera. Ale 
'P Iękną złol"bowŁosa damę, m1!ał doihrv ~lękna młoda nJlle~ .przez. długą dartlkami,-kto wie czy za pewna, sumę SIę zaJkochal chrop ,.,; " j , 
słuch . chWllę sltała nad grobem. Je!) ł!kam~ s,tła- taki Mamiek MaLowany albo inny z "ka f';';: ,; .. ;-:!~ jutro! 
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ZU NI M 
Niemcy z uznaniem pOdkreślają 'rycerskość polskich piłkarzy.­

Serdeczny n tr6j na a · c·e 
Berlin, 4 grudnia. mieli chwilami wrlŻenl.e, iż znajdują się 

na gruncie warszawskim. 
Von Tscha.tt1mer und 09ten witał w 

gorących słowach dOprowadzenie do 
pierwszego SI?otka.nia spoń-owetlo }XlI-

sko-niemieckiego. ~a.z.naczając, iź widzi 
w niem wstęp do dalszych, podobnych 
i.mprez, mających ułatwić wzajemne z:bli 
żenie między obu na.rodami. 

Zwracając się do członków ekLpy nie 

miecki'ej, m6wca ostrzegał, aby pamięta 
li, iż maJą jeszcze przed sobą spotkanie 
w Warszawie. 

Bankiet w koleżeńskim nadroju prze­
ciągnął się do późnej nocy, 

"\lI niedzielę w~eczorem, niemiecki 
I.wią!ek piłki nożnej wydał na cześć zw. 
pokkiego bankiet w ho,telu "Rus.si,scher­
ho1".- \VI s3.li, ud-ekor'owa.nej fla.g~uni o 
bHwach narodowych obu kra;ów, zebra 

ły się obie d,rużyny oraz przedstaw!.ciele Ent UZJ-a styczfie glosy asy v/ło.dz naczelnych związków polskiego j. . 
lliemieckiego. Przybył równi~ż naczelny . . 

~~~ll:~l~~:r :(rb~ten~lemieckifego von niemieckiej o grze piłkarzy polskich. 
Na wstępie prezes związku niemiec.;_1 Berlin, 3 S!:rudnia. bronił znakomicie bramki polskiej na Pokonanie takiego przeciwnika i w 

k;~~o, Linnemann wznió5·ł toast na cześć Międzypaństwowy mecz pltkarski meczu z Niemcami. pięknej formie sportowej uważać mo-
pana Prc:z)'dent~ Rzeczypospolitej i Mar Polska - Niemcy, który był w ujedzie żrla za duży triumf niemieckieS!:o sportu 
szaih.a P1łsudslt1ego, na który gen. Boń· lę w Berlinie sensacją dnia. wieczoro- ny niemieckiej. Po ciężkiej walce w pilkarskiego. 
c2':a-Uzdowski odpowiedział toastem Jla wa prasa niemiecka omawia w obszer- drugiej połowie mczu liczono sie ze zdo Drugi dziennik niemiecki .. Monta~" 
c'Ld3 'prezydenta Hindel1burga ł kal1clt- nych artYkuł'ath, nie szczędzat przy- byciem bramki raczej przez polaków, podkre~la również, że drużyna pols~~ 
r<:a fhtlera. tern wyrazów uznania dla doskorlatej I aniżeli przez Niemców. wywarła doskonate wrażerile; grała 

\YI czasie bankietu prezes Linnemann gry dru~yny polskiej., .. Wynik 1:~ był. zupełnie. nieocz.ek!- ona przez cały czas fair i bardzo Ładnie 
~ 1{];, dając pr~sie sportowej niemieckiej i yv:ym~ 1:0 ~a ~orzysć, Ntemlec .0- wal1em zakonczemem I mewatplIwl,e zarówno technicznie, jak taktycz-
pobk:ei gorące po,dziękowanie za owoc- I cemalą pI~m~ nlemleck!e .lako. Zwyc1ę-, krzyw~ząc,em polaków. Polska - Pl- nie. 
ne p.zy~o~o:wanie zawodów i witając I ~t.\Vo, odmeslon? jedyme dzlekl szczę- s~e dZlenmk ,daleJ . . ma dos.konałych Ogólną uwagę zwróciła dobra kon­
pt'z~dstl\wlCleli ~porttt ~olsrkiec5o wska. sllwemu trafOWI. pIłkarzy. ktorzy JUZ obecme mogą dycja fizyczna polaków, którzy nawet 
zat na wielkie znaczenie. jakie" przywin- Zdaniem "Montag Post" w powie-I śmiato konkurować z nailepszemi ze- na śliskim terenie trzymali sie lepi~j 
!:I.'.;C cło tego pierwszego ·spotkania. ' trzu wisiała \'\'łaśclwle porażka druży- spolami kontynentu, (Jd swych przeciwnik6w, 

M6wca z zadowoleniem pOdkreślił f1r' ' e Dzienniki berlińskie wyróżniają 
ryc~n;.kość ohu drużyn w walce Oraz l "0 IDOW.B11 O eG:3'f szczególnie Nawrota, Matjasa i Albań .. 
równQSĆ ich sił, pOczem podziękOwał pol ~ skiego, O których wyrażają Sie w sa-
('!~kmu twiązl~owi piłki nożnej za zaprcl pr!>!iI~J:6de:U SPOf!'O un~Ile!7Ii~,Hl!«:C:i ee1J. mych superlatywach. 
s:;~:.1ie piłkarzy niemieckich na wrzesień I Berlin, 3 Jtrudnia. nie zadOWOlony z dzisiejszego spotka- Ogólnem uznaniem cieszy się r6w-
pZ5'szłego roku do Warnawy. I W czasie meczu Polska - Niemcy i nla". nięż Martyna, uważany vrzez pras(( 

Na przemówienie to, odpowiedlial' po zakol"tczo llych zawodach szereg wy- Prezes Niemieckiego Związku Piłki niemiecką za jednego z naUepszy(:h 
rłk . Gtahi.sz, który złożył ~erdeczne po' bitnych osobistości z tycia sportowego Nożt1ej LJnl1emann. oświadczył: graczy na boisku. 
d!:ękowallie za przyjęcie zarówno Ze Rzeszy wyraziło się \V rozmowach z "Przestrzegałem swoją drużynę, że Narodowo-socjalistyczny "Angriłf" 
strony drużyny niemieckiej, jaJt i wszyst rrzedstawicielumi P. A. T. z pełnem waHm będzie bardzo ciężka l nie pomy- przyznaje również, że goŚcie polSCY 
h'dl, z którymi druŻYl1a polska Craz Llznaqiem dlĘl dru~;yny pol ' kiei. /iłem się, chociaż nie spodziewałem sie sprawHi wielką niespodzianke. Porów 
prZl~(fshtwkiele związkU pol$k!ega ze. j, Naczelny przy\vódca sportu nlcmiec tal{ mocl1ego przeciwnika. Podkreślam nując grę obu drużyn, dziennik wyrata. 
th:~~li się VI cz me s vogo pOby,tll V Bar" l\(iecrQ, VOI) Tc.~mmer-Osten, znany w z nacis!dem, że wasza drużyna wal- pewne niezadowolenie z nieproduktyw 
li!!~0. Mówiąc o sporlcwem Tachowl'l.ni"J życiu sportow~m Nicmiec jako jeden z czyła z naszym najlepszym zespołem. I ;tei taktyki drużyny niemieckiej w 
się i bezslronności w~dzów na stadionie iego najczynniejszych pionierów. oś- Gra stała na możliwie wysokim pozio- przeCiwieństwie do polak6w. których 
płk. Glabisz zaltlaczył, że go~cłe polscy wiadczyl: mie przy t3k trudnych warunkach tere- I gra była o wieje lepsza i coraz niebez-

"Cały przebieg Jery stał na bardzo nowych, na zamarzłym i oślizgłym plecznlejsza dla gospodarzy. Niema 
~. 'tS**EAR SA _ wysokim poziomie. O zwycięstwie Nie- gruncie. wątpliWOŚCi - kończy "Angriff", że 

mlec, które nastąpiło przecież dopiero Przebieg gry był w całej pełni ry- polacy zasłużyli również dobrze !la 
Ci rys P O rt O ~l e w ostatniej chwili, zdecydowało szczę- cerski. bramkę, jak i niemcy. 

W sobotnich! niedzielnych to zgryw t.cle. Drużyna )lO)Ska stoi na bardzo wy Z pełnem zadowoleniem witam to Niezadowolenia z gry drużyny nie-
kach o wejście do klasy A, w koszy- .:.?k!m pOZIOmIe. Wasza obronn~ p~ze- pierwsze spotkanie, o które tak usilnie micckici nie ukrywa i sprawozdawca 
kówkę męską uzyskano dotychczas na- n yzsza nawet naszą. Jes.!!.~ _.Iezmler- zabiegałem". biuletynu sportowego agencji urzędO-
stępujące wyniki: I [I" M" wej Wolffa. 

Victoria (Częstochowa) _ Metal ZwyCięstwu drużyny niemieckiej -
(Tarnów) 29:3. I ..., "'Ine '7IIIRro n.e:rmd'7llleo.-e pisze sprawozdawca niemiecki - nie Sędziowali pp. Piotrowski ilesiak. ...... && I ~ I!L dało nam czystego zadowolenia. 

W l M t l 56 6 S d' r ':: drużynit niemieckiej uiawniJy 
c;:~we -:-. e a :. ę 7.!Owa l .1łiZ:'ahon'~f:fe:ri9 .zn>iQ~llu :H.oil~jg nflll .f:odzde s:ę zbyt wielkie niedociągnięcia. 

pp. 01korskl 1 Król. . '. 1 1 . . K I T Z powyższych drużyn najlepiej re- W uble~dą medzlelę W. oka u Sok?ta I slek. członkOWIe zarz. pp. oztowski o, co wykazata nasza drużyna, w 
prezentował siQ Wawel, który obecnie 11<rakOWSkl~gO odbyło, SIę ZwyczaJtle Marszat.e~.. . źadnym razie nie może być zadawal-
jest w doskonałej formie. Najslabs7.ą ~~lne Zgr0!lladzel1le. Okn;~gowcgo K0!lllSJa reW1Z. pp. Kora.lewlcz, niające. Gr.acze niemieccy poprostu 
drużyn9, jest Metal tarnowski, kt3ry ab- ZW.la.zku Ii?~e]a no lo?z!e, w kt6rem S.~hl1~lder, Schembek, JodłowskI j Ja- nie umieli dopasować sie do szybkiej 
s()lutnie nie zasługuje na wejście do A I WZięły. ud~lal wszystloc kluby Okręgu SIllSkJ. . technicznie dobrej oraz pełnej rozma .. 
Klasy- za wYJcltlocm l<. T. li. Sąd polubowny Dyr. Kowalski, Red. ;:;hu gry przeciwnika. 

< Po sprawozdaniach prezesa, skarb- Obrubański i Red. Statter. Z ważniej-

Przed walnem nika. sekretarza i kapitana związk., oraz szych uchwal przJdoczyć należy, ptzy­
komisji rewizyjnej, udzielono absoluto- dzielenie drużyny Wawelu do klasy A. 

Upominki dla piłka .. 
rzy polskich zebranie I{ZOPN. dum ustępującemu zarządowi, jak rów- na podstawie referatu p. red. Stattera, 

W ubiegłą sobotę odbyła się konfe- nież wyrażono specjalne podziękowanie zażądanie zwrotu zł. 48.69 . od byłego Z o'kJazjj niedzielnego spotkania Zw· 
renc ja porozumiewawcza klubów piłkar skarbnikowi p. Kotarbie zadoprowadze- skarbnika p. Kroczyńskiego, oraz u- Niemiecki PUki Nożnej ofiarował pol-
k' I Ol- K kl' . nie do porządku gospodarki kasowej, chwalono domagać się od P. Z. H. L., skiemu związkowi srebrną tacę, a człóu· 

s IC 1 . \r~gu .ra ows (Jego W sprawie która w ubiegłym roku mocno szwan- by tenże opracował nowy statut, w kom drużyny polskiej srebrne kubki ó-
uzgfdnl~ntKa ~nIOSk~wNna Walne Z~r7- kowala. Po szerokiej i rzeczowej dy- tym kierunku, by w przyszłości na Wal raz honorowe odznaczenia związku nłe­
lJ1;QZCl11~ i' . '. . ., które odbę z e skusji, w której zabierali głos pp. Stat- nem Zgromadzeniu reprezentowane by- mieckiego. 
s L ... w n!l~S ą~u Plzyszl~m. ter, Korolewlcz, Zasadni, Jasiński i w. i., Iy oktęgi przez swych delegatów anie Polski Związelk PUki Nożnej prze .. 

. ~f~onfeó encJa ta wyblata Spe{jalną ko przystąpiono do wyboru nowych władz, przez poszczególne kluby. Równocześ- słał związkowi niemieckiemu artyStycz. 
J':I,:,:.,.. _kt ra ma 0Jracować .ca y szereg kt6re obecnie przedstawiają się nas tę- nie uchwalono domagać się od P. Z. H. nie wykonaną wazę porcelanową z gO. 
:' n~:l~ó,w a p~ze ewsz~stklem reformę pująco: prezes dr. Bunsch, wiceprezeSI L. większej autonomji dla Okręgów, dłem Rzeczypospolitej, a dla członk6w 
1 OZ~,lh~ \\ lek lT

h
llstrzowsklc.h we wSZY- Dr. Bartynowskl, sekretarz i skarbnik które w swej pracy dotychczas były drużyny niemieckieJ· honorowe od!''''''':cze 

s~!'i:lC k asac , spra~y finansowe oraz Skotnicki. kapitan s"'ortowy Mgr 0- bardzo ograniczone. . 'k .-nu 
pJekąq sprawę sędzJOwską w Okręgu.... . me ZWl z u pol'skie o. 

\V sklad komisji weszli pp. red. Stat- • 
t~r. R~tka, Burg. Dr. Iiorn~ng, ~o- GedanJa-Wawel 11:5 IGarbarnia-WiSła 4:2 (2:0) 
7'owskl, DeJekta. Góra, Iiochelser, Nle- Mecz o mistrzostwo drutyno e 
mUI.ski. prof. Barta, Nowak, fast, Mar- b k I W Mimo bardzo silnego mrozu rozegra-
szalek. prof. Singer i mec. Lemjer. W O S e no spotkanie pil'karskte pomiędzy po-
Pierwsze posiedzenie komisji odbędzie W dniu wCllorajszym odbył mę w wyższemi drużynami, niemal przy pu-
sie \v dniu 7 grudnia. zaś druga konfe- Gda6sku powt6my mecz o cLrutyn<>we stej galerii. Przyniosło ono zwycięstwo 
ren,ja klul.Jów odbcdzie się w dniu 12 m:i.sbr.zosŁwo Polski w boksie między Ge- drużynie XJarbarni, która po przerwie 
r:rrur)r,ia b.r. w lokalu K. Z. O. P. N. danją a Wawelem, który zakończył się była dużo lepszą opanowując zupełnie 

- ------ pewnem zwycięstwem Gedaruji w stOosun pole. Zawody te miały być rozegrane 
Wytnaczony na niedzielę mecz hoke- ku 11:5. - Dzięki temu zwycięstwu Ge- jako rozgrywka o puhar KZOPN, ze 

ja na trawie pomiędzy mi~trzem PolskI, danja spotka się w półfinale z poznańską względu jednak na niezdatność boiska 
Lc:lchja . a drużyną berlińską Siemens. nie Wart", I do gry grano tylko 2x30 minut, Sędzio 
doszedł do skutku. war P. Srawikowski. 

Bokserzy śląscy 
zwyciężają w Krakowie 

Międlyklubowe spotkanie· boksers'kie 
Wista - Slavia (Ruda) rozegrane w 
dniu wczorajszym w Krakowie przynio· 
slo zwycięstwo bokserom śląskim w 
stosunku 8:6. 
•••••• a~~mngmD.~u~m~~B~ •••••• 



Strażacy paryscy zaopatrzeni zostali 
w nową maskę, ochraniająca przed 
dymem i gazami truiącemi. szczegól. 

nie w fabrykach chemicznych. I 

I 
Rio de Janeiro - stolica Brazvlii, egz otyczne miasto 
mieszkańców, położune w zatoce morskiej, przedstawia 

czarujący widok. 

w 
I na 

z dwoma milionami I 
w godzinach nocnych 1 

r 

Podczas prześladowań duchowieństwa 1 
W Anglji skonstruowano samolot o ru -.:łlOmych skrzydłach, które do złudze-' 

Grotton (Connecticut) spuszczono 
wodę wielką nową łódź podwodną 

"Cutt1eiish". 

asyryjskiego,. patrjarcha Ma~ C~imon I nia niemal przypominają w locie skrzydła ptaka. 
(na lewo) zbIegł przez Szwalcar)ę do . Dla celów armii amerykańskiei skon-
Anglii i znalazł schronienie u metropoh i ~! IIIIIlII!II!IIIIIIIIII!lIII!IIIII1II1III1I1I1II1I1II1I1II1I1!111I1I1I1I11!1I111111I!111l1i111l111!!llIllIllIllilllllllllllllll!lIl!II!!I!!!!III!!I!IIII!IIIIIII!1l1i1 HlIIIIIIIIIIIIIIW struowano w Brooklynie 100 olbrzy. 

ty londyńskiego pr!~~~ Douldasa (na l! ,;;1 11111111111111111' fi!lllllllllllillllllilllilll!llIllllillllllllilllllllllll1IIIIiIIIlllllllll!llllIllllllllllllilllll!III!lllIllIllIliilllllillllIIi!HIIIIl!!lllllillllllll!lllllllillll ::ij:n~~le;!~~~~ Pr~mi~~re ~';~~tł~ei~2: 
1I11111111111111111111111111111111111H1!llllIIillll!II!III!lil!lilill!!!I!!!lil!!II!lill!l!llllllllll!lllll!!lII!ii!111I111111!111l1111111ti1111111111111lllllllllliliUIIIIIIIIIIIIIIIIIIP torów widoczne są na przestueni 180 / 

klm. 
iEISE! ." 

C.od;:;enna nowelka "Expressu" Nagle usłyszał jej głos: 
- Tak, tu mówi Mrs. Rumelle. Kto .. ~ k mówi? .:Ił I!IJIIII .• ~6 k~ . "Ali' - To ja, Józef... odJparł Wi.ktor, na-

~ ~ ~ 'lłl'i11 śladując głos inżyniera. 
Wiktor Rumelle był ozłowiekiem Wpadł mu nawet pomysł, aby kupić - Józef, iaki Józef - brzm:iJalo zdzi· 

oschłym i surowym. perukę i ucha,ra.kteryzować się, by same wione pytaJIlli,e pani Mary. 
Patrzał zgóry na cały św1at. Zonę mu slopiegować żonę. Doszedł jednak do - Józef Lel"bord - odpad szybko. 

traktował jako gospodynię domu, urzęd- wnios.ku, że miE<łooby to zbyt wiele czasu - Ach, Józef Lel1bord. Czego pan 
n~ków w biurze obarczał na,dmierną pxa· Nie, tu trzeba inne'go spos,obu, p1"Ols,t- sob~e życzy? - spytała oochle. 
cą i słynął ze swego skąa>stwa. <szego i tańszego. - Chciałem tylko za'Pytać, czy mogę 

Vhktoll" wmawlał w siebi1e, że żona je- O godzinie piątei po południu, mi,ał pl1zybyć do palIli na pól godzinki? 
go jest mu wierna i że inni mężczyźni już ułożony plan. UradowaJllY, uderzył - Jeśli palIl s b~e życzy, proszę bar­
wC31e jej nie obchodzą. '1 pięści,ą wstół. - Znala.zł borwj,em naiwła dzo - odparła Mary. Ale właściwie n1e 

W przekol11aniu tem hrwał aż dlo ściwszą drogę... wiem po co. Nieraz panu mówi~aan, ·że 
chwili, gdy Józef Lebrod począł im skła- Wikto,r przyp{)mn~ał bowiem, że nie- bardzo Slię cieoszymy, gdy nas pan od-
dać coraz częstsze wizyty. jednokrotnie z.abawi'ał całe towa.rzystwo wiedza, rule nie życzę sobie pańskiloh wi-

Pewnego dnia doszed\ł do wniosku, pruwdj,owaniem różnych o,sób. Po,s,tano- zyt po,dlc,z,aJS nieobec.ności mego męża. 
że między Mrury, a przy,s't'ojnym inżymie- wił więc zcLdzwonić do swej żony i na- Wiktor ode'tchnął z uLgą, aole to mu 
rem zawi.ąz,ruł się flirt. AJle Wilktoa: nie śladJować gło'5 Le.rboil'da. W ten 6pO- \ jeozcz'e l1Ji'e wystarczyło. Mu~klł zdobyć 
mLa! pewności i bo go n\aóbaolXll~Lej mę- sób wreszcie dowie się, czy podejrzeni,a niezaochwial11ą pewność. 
czy to. jego są umotywowane. - O i,le sohi.e przy,poomin'a1m, zawsze 

Gdyby m~ał pewność, roozS\zedłby się Odlbył maleńką próbę głosową i prze- mówiła pani inaczej. 

będzi,e pan mógł zachowywać się pr.zy­
zwolide ... Do widzenia ... 

Odlł'olżyła .słuchawkę. Wilk bor uczyl1lil 
t,o samo i uśmi'elchnął się z zadowoleniem 

Ta rozmowa warta była 15 groszy -
pOlmyśtał i udał się dlo oo.ma. 

Podlcz:lJS kolacji Mary Z'Wródła się dlO 
swego męża: 

- Wie-sz kochanli-e, muszę ci tD o.po­
w~edzieć. - Dziś po połudn1u. d:zwonił 
Le.!lbord, lecz zachoWYW:3.ł się przy tele­
fonci,e tak nie o dlpoW1i.e dJnio, że mus~ałam 
odłożyć słuchawkę. Przypuszczam, że 
nas już niJgdy n-iJe odwiedd. 

- Niewielka strata - Qd\pa.rł Wiadc't'. 
Na,gle wpadJło mu do głowy, a,by wta­

jemniczyć we wszystko swą w[emą żo­
nę· WlSzaJk z-rusłllżyła SJo.bioe na to. 

- SłllChaJj, rzekł z uśmieszkiem _ 
teraz gdy iuż wiem z pewnością, że Wia5 

MC Me łączy zaraocLzę ci pewną tajemn.iJcę 
I 01P0w1edzil1)jł jej o swym mądrym 

trklw. M<bry śm1ała się serdecznie. 
- Twoja podleirzliwość SJ.PI1"awWa mi 

przy1krość, ale porrnysł świ'emy ... 
z żoną i W ten sposób z,mn1ejszyłby , so- konał się ku swemu zrudowo,lenill, że, - Ale niech pan nie będ:zie śmiesz­
bioe wydru1Jki. Początkowo my§lał o d~- eks.perym~nt udaje się do$konale. Złapał ny. Ile 1"ruzy za'czy.nał paul mówić o swej 
tektywi.e. Mąry z.ająłby się 1Inwilgi,lowa- kcupęlusz i udał .się do najbliższegoaIU- mił'ośoi wybuchałam śmiechem. Kocham 
n~em Mary, lecz po nrumy'śle, od<rzucił tetCl tomat~ ,telefonicznego! nie c~ciał bow1e?I mego ~ęża i inni mężcz;:-ź~i mnie nie in- . N~tępnego dnia poo połuoońu, Mary 
zamia,r. Zbyt wiie1eby togo kosiZ'tqwaJ:o. dz~mc z blJUra, gdZie kazdy urzędcik tere~Ją. C:zy ma pan m1 leSlzcze coś do ~lecb;.l:a.ł.a w cukiernQ Wl1aoz z przystojnym 

- Każdy cLeJtelktyw jes1t kfwiopi1cą- mogłby go poclM'uchać. powredlzema? mżymerem. 
myślał Wi,ktor. - Poz,aroem dleł'elktywi Po wrzucen~u . od'P:0~~ch m~et ~~ktor sta'rał ~ię .nadlać swemu gło-l. - AIl'e pomyśl, 00 za szczęście Józe-
często sZJcunta.i!wją. T,rzeba z,fiiaJlezć inne ~ocuparrut~ z mecleonplh~rOSC1ą oczek1wał SOWI smut.ne brzml!~me: ł. he - rzekła z uśmiechem _ że stałeś 
wyjście. zony. Musl!ał~ by.ć o tego P?rze w ~omu, - ~oze :v tak,lm ra:zi'e me ŻYczył~· aJkurat obak mnie, gdy Wiktor podszy. 

Myślał nrud róźnemi Siposobaani, ruby gdyz przy OIbledZJ!e oznaqmda mu, ze po~ by solble pam wogole, abym priZychodzlł wał się pod tWQje imię ... 
móc sko'mIH1oaniJtow,ać swą żonę. p'ołuoove sq>ędlzi przy slzycw. - Mo·że pan przyjść tyllko wtedy, gdy Tłum. D. 

P r e n u m e rata: z kosztami przesvlki pocztowel zL 3 ~. 50 mieslecznie Ogłoszenia: w tekś~le 50 Itr. za .wiersz .":!iiimetrowy (lIa stronie 4 sZJ)alty)/ 
. . . nek.rololtl 40 gr. za wIersz mlhm. Drobne: za slowo 15 grosz)', 

nalmDlelsze zl. 1.50. PoszukJ'll'ame oracy: za slowe 10 grOSZY. naimnieisze zl. 1.20. • 
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